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B i u r a  r e d a k c y i :  ul Kopernika 1. 7,
I piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

B i u r a  a d . n i n i s t r a c y l : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano d o  7 w ieczorem  bez przerwy.

P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e t ę  N a r o d o w ą 44 
w y a o d i :

we Lwowie: na prowincji : za granica :
m iesięcznie 1 zł. 5 0  ct. 2  zł 
kwartalnie 4  zł. 5 0  ct. O zł. 7  zł. 5 0  ct. 
półrocznie O zł k i  zł. 1 5  zł.

N u m e r  k o s z t u j e  6  c t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA i P R ZE D P Ł A T Ę
przyjm ują: we Lw ow ie: Adm inistracja „Gazety
Narodowej11 ulica Kopernika 7 ; w  P aryżu : C. 
Adam Ciborowski 37 rue de Varenne P arii; we 
W ied n ia : Haasenstein & Vogler (Otto Mass) 
Wahliischgasse 1 0 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. Dukes Nachf.: 
Mas. Augenfeld &  Emerich Lessner W ollaeile 6—8 
Schallek W olheP e 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasse 33 : w  R n a n p e R Ł C i e :  Juliusi Leopold 
VII, Elisabeihring 54; w  F r a n h J r t a r c ie :  n. M. 
Haasenstein & Vogier i G. L Danbe & Comp.; W 
W n r s z a w l e :  Keichmann & Frendler.

C E N A  ( K ) Ł « 8 Z t , > :  O g ł o s z e n i a  r w y -  
c z e l n e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru
kiem lub jego miejsce 10  ct. — A a d e s ł a a e  za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — G łosy pnfoli* 
Ł z n u H c i za wiersz lub jego miejsoe 50 ot. — 
P ryw aiaa k o r e s p o n d e n c j a  3 ot. od wy
razu.

Ekonomiczne porozumiewania 
między Wiedniem a Petersburgiem

L w ó w  18 stycznia.
Polit. Corr. ogłosiła następujący wysoce 

półurzędowy komunikat:
„Donoszą nam z Petersburga : Ambasador 

austre-węgierski hr. Aehrenthal, wróciwszy tu 
taj, miał natychmiast rozmowę z rosyjskim mi
nistrem skarbu Wittem. Chodziło o nowe poło
żenie, jakie taryta cłowa, u»d którą właśnie nie
miecki rajchstag obraduje, wytworzyła. Na razie 
miała ta rozmowa cnaraKter czysto informacyj
ny. W  obecnej chwili chodzi gabinetowi wiedeń
skiemu i petersburskiemu jedynie o rozpatrzenie 
się w kierunku, jakieby obu państwom wypadło 
zająć stanowisko w danym razie dla ochrony 
swoich interesów".

Wiad imość to wielce ważna. Notcu Prease 
podnosi, że Austro Węgry i Rosy a mają wpraw
dzie nie wspólne, ale podobne interesa, którym 
niemiecka taryfa cłowa zagraża. Oba państwa 
wywożą w przeważnej części swoje płody rolni
cze do Niemiec, i z Niemiec pobierają znaczną 
część towarów. Powinowactwo to interesów tem 
ważniejsze, ile że mektore przedmioty eksportu 
rosyjskiego, zwłaszcza żyto, nie czynią konkuren- 
cyi rolnictwu austryackiemu, ponieważ monar
chia nasza nie może eksportować żyta. T o  samo 
powiedzieliby można i o pszenicy, której wywóz 
z każdym rokiem traci na znaczeniu Natomiast 
identyczne są nteresa Austro-Węgier i Rosyi 
wobec ceł niemieckich, zwłaszcza co do drzewa, 
bydła, jaj i omnsty.

Można się było spodziewać, że oba pań
stwa poczują potrzebę wspólnej ochrony i akcyi, 
tembardziej, że ani dla Austro-Węgier, ani dla 
Rosyi nie może być obojętnem, czy Niemcy nie 
ugodzą się z jednem z tych państw osobno, za- 
czemby drugie znalazło się pod musem handlo
wo-politycznym Już w r. 1898 zamierzała Rosya 
przed wybuchem wojny ciowej z Niemcami za
wrzeć z Austryą traktat, którymby uprzedziła 
była zawarcie traktatu niemiecko-rosyjskiego — 
co wówczas atoli nie nastąpiło, i Austrya pra
wie równocześnie zawarła traktat z Niemcami 
i Rosyą.

Z komunikatu Polit. Corr. wynika, że ohe- 
CDie Wiedeń i Petersburg już idą w pewnem 
wspólnem porozumieniu co  niezawodnie ulepszy 
sytuacyę obu państw wobec Niemiec. Jedno 
i drugie będą wspólnie chroniły swoje interesa 
ekonomiczne, co dowodzi dobrych pomiędzy nie
mi stosunków politycznych, a zarazem przekona 
Niemcy, iż błędem jest zaostrzać stosunki z temi 
państwami, które zaopatrują Rzeszę niemiecką 
w płody rolnicze, a od niej płody przemysłu po
bierają. W ywóz przemysłu niemieckiego tem wię 
cej będzie podupadał, im bardzie i wywóz pło-. 
dów rolniczych do Niemiec utrudniony zostanie

Z bieżącej chwili.
L w ó w  18 stycznia.

Do środków antipolskich, z jakimi się nosi 
rząd pruski, należy założenie a k a d e m i i  r o l 
n i c z e j  w B y d g o s z c z y .  Myśl tę serdecznie 
wita prusacyzm, ale w niebogłosy woła, aby tę 
akademię założono w Poznaniu, a nie w Byd
goszczy. „Wyłączenie Poznania w takim wypadku 
to znaczy zrzeczen e się Poznania i sprawy nie
mieckiej w Poznańskiem. W sercu kraju dwuję- 
zykowego, w mieście, w którem obok rządu pro- 
wincyonalnego przebywa komisya kolonizacyjna, 
należy utworzyć centrum dla okojowej propa
gandy niemiectwa. Niechaj rząd pozbędzie się o- 
baw małostkowych i w Poznaniu założy w tej 
akademii ognisko, któreby Niemcom należytą po
wagę i konieczne dało oparcie !“

W kierującym artykule przytacza Notooje 
Wremia interpelecyę polską w sprawie wrzesiń 

skiej, a następnie dotyczący Polaków ustęp pru
skiej mowy tronowej i pisze : „Jedyna to w swo
im rodzaju mowa tronowa. Nastręczy ona, jeżeli 
się spełnią jej nadzie, zdumionemu światu stano
wisko sankcjonowanej z góry wojny domowej 
pomiędzy poddanymi niemieckimi a polskimi, w 
której rząd wszelkiemi popiera sposobami jedną 
stronę, ale koszta jej poiówno ponosić bęaą mu
siały strony obie. Czyż to me piękny okaz nad- 
kultury prusKiej?4*'

Wspominając dalej o przeniesieniu jednego 
batalionu do Wrześni, powiada N. Wremia iro
nicznie: „To z pewnością trafny środek na po
skromienie buntowniczych języków bab, które 
Die skąpiły słów na odpłacenie brutalnym nau
czycielom swoich dzieci. Tylko niechaj panowie 
Prusacy swoje rachunki na własną prowadzą rę
kę i przestaną kiwać przyjaźnie ku nam, jak to 
uczyniła Nord. ALlg. VAg., i przysięgać, że nam 
bardzo wielką przysługę wyrządzają. My zapra
wdę nie mamy powodu pragnąć tego rodzaju u- 
sługw.

+ +
Trzeci syn cesarza niemieckiego ks. A d a  1- 

b e r t, uczący się na okręcie szkolnym służby 
marynarskiej, bawi od Kilku am w T r y e ś c i e  
— i jakoś alldeutscberzy austryaccy nie wybu 
ohają radością z tego powodu, nie pielgrzymują 
do Tryestu. Wszystko odbywa się skromnie. Tam
tejsza rada miejska dala przedstawienie teatralne 
dla oficerów okrętu niemieckiego, a kolonia pod
danych rzeszy bankiet dla oficerów i kadetów, 
tudzież wieczór piwiaraki dla podoficerów i sze
regowców. W pismach berlińskich spodziewano 
się daleko więcej.

Rosya zabrała się do budowy k o l e i  
M o n g o l s k i e j .  Inżynier kolei Mandżurskiej 
Boczarow został wysłany do trasowania szlaku 
z Werchendinska (stacya kolei Sybirskiej) ua 
Kiachtę, Urgę, Kałgan d o  P e k i n u .  Kolej ta 
zatem prowadzi odwieczną drogą karawanową i 
skróci komunikację Rosyi z Cichym oceanem o 
siedmset kilometrów, co  bardzo witle znaczy pod 
względem politycznym, zaś kolej ta znaczy fa

ktyczny choć na razie nie już formalny zabór 
Mongolii przez Rosyę.

Jak słychać, rokowania między S t a n a 
mi  Z j e d n .  a D a n i ą  co  do wfsepek duń
skich na Antyllach zostały przez Danię zerwane 
ponieważ się opinia publiczt*-; tak Danii jak i 
wysp przeciw odstąpieniu ich Stanom Zjedn. o- 
świadczyła.

Miaya wiceadmirała S e  n d e n - B i b r a -  
n a powiodła się — królewicz następca angiel
ski przybędzie do Berlina dnia 25 bież mies. 
i zostanie z najwyższemi honoiami przyjęty. H i- 
storę między hr. Buelowem a Chamberlainem u- 
znano za spór osoDisty, który nie powinien 
wpływać na stosunki międzynarodowe. Zgoda 
musiała nastąpić, albowiem pod pewnym bardzo 
doniosłym wzgledem Anglia i Niemcy na jednym 
wózku jadą. Jeżeli lord Rosebery podniósł w par
lamencie angielskim, że Anglia jest na całym 
świecie znienawidzoną i że niemasz przykładu, 
aby które państwo było tak powszechnie zniena 
widzone, to słowo w słowo konstatują tosamo 
znowu o  sobie Niemcy.

Republikanie Stanów Zjedn. są nadzwyczaj 
uradowani, że c e s a r z  W i l h e l m  prosił córkę 
prezydenta R o o s e r e l t a  w kumy dla swego 
budowanego w Ameryce jachtu i że nadto na u- 
roczy8tość tę przybędzie brat cesarza ks. H e n 
r y k ,  admirał niemiecki i to z niemieckim mini
strem marynarki. Yankesi mozolą się nad ułoże
niem i wykonaniem ceremoniału, bo go dotych 
czas nie posiadali.

Ks. Henryk zawinie najpierw do W aszyng
tonu jako stolicy wietKiej republiki, a następnie 
uda się do Nowego Jorku i zapewne do innych 
miast. Pytanie tylko, jak wytrzyma ks. Henryk 
domowy ceremoniał yankeesowski, bo będzie mu
siał na każdej recepcyi przyjąć i oddać uściski 
rąk kilku tysięcy wolnych obywateli. Prezydenci 
Stanów Zjedn. po każdem takiem przyjęciu tra
cą na kilka tygodni władzę w prawej ręce, a 
zdarzają się i cięższe wypadki. Koloniom niemie
c k i  w Stanach Zjedn. (jest tam około sześć 
milionów Niemców) dano z Berlina usilnie do 
zrozumienia, aby się trzymali w odwodzie pod
czas pobytu ks. Henryka.

W  B u k a r e s z c i e  wychodzi panrosyj- 
sko prawosławne czasopismo Prawosławny] Wo- 
stok (wostok to wschód), który niesłychanie ju
dzi przeciw przyjaznej dla trójprzymierza polity
ce Rumunii. Pismo to wysłało było carowi na 
imieniny ogniste gratulacye, jako „carowi sło
wiańskiemu i protektorowi prawosławia11. Car ka
zał posłowi swemu w Bukareszcie wyrazić temu 
pismu najmiłościwsze podziękowanie. Fakt ten 
wywołał w politycznych kołach rumuńskich nie
zmierną senzacyę.

W  B e l g r a d z i e  poczyna się, jeśli nie 
w kolach rządowych, to w opinii zmiana wido
czna co  do R o s y i .  Minister prezydent Wuicz 
jest rusofilem, z tego powodu wiele liczono na 
carat, ale się gorzko zawiedziono. Belgradska 
Nowina wykazuje z dziejów wieku 18 i 19, że 
Rosya wielokrotnie Serbię i Czarnogórę za różne

gratki zaprzedawała Austryi. Wytyka nawet ca
ratowi, że nietylko nigdy nie była stałym „obroń
cą Słowian bałkańskich- , ale że owszem nieraz 
dążył do „narodowej i politycznej śmierci Ser
bii “ .

Pismo to belgradzkie nie należy do żadne
go stronnictwa, trudno się przeto domyśleć, z 
czyjego to polecenia ogłosiło ten cięty i z wielką 
znajomością rzeczy napisany artykuł. Dneumi/c, 
który jest niejako organem Wuicza, podobno nie 
zna czy nie chce znać inspiratora tego artykułu, 
i tylko na redaktora zwala odpowiedzialność za 
ten „niepatryotyczny i niebezpieczny dla państwa 
wybryk.

Z Brukseli zdowu, i to z wielką pewnością 
donoszą, że przewódzcy B o e r ó w  (w Belgii i 
Holandyi) ciągle się naradzają nad zawarciem 
pokoju z A n g l ią ,  i że to niezadługo nastąpi. 
Minister prezydent holenderski był niedawno te
mu w Londynie, podobno w tej sprawie. Salis- 
bury oświadczył dwa dni temu w parlamencie, 
że pokój z Boerami jest tylko w takim razie m o
żliwy, jeżeli oni sami o to poproszą.

KORESPONDENCIE.
W m u w a  10 stycznia.

( Uniwersytet marsa < waki.)
Warszawski uniwersytet jr-si - liecnie czysto 

rosyjski. Profesorów Polaków zostało jeszcze na 
katedrach tylko trzech: pp. Przewóski (anatomia 
patologiczna), Wierzbowski (literatura polska) i 
Nawrocki (filozyologia), ale ten ostatni schoro
wany, wykładów nawet nie może prowadzić 
Oprócz nich, dodatkowo, tymczasowo tylko, wy
kładają jeszcze dwaj emeryci, którzy już lata 
swoje wysłużyli, pp. Struve (filozofia) i Dydyński 
(prawo rzymskie) i którym ze szczególnych 
względów powierzono czasowy wyktad, z roku 
na rok mogący być cofniętym, i którzy już wła
ściwie do składu profesorskiego się nie zali
czają.

Po za tymi ostatnimi mohikanami, reszta są 
sami Rosjanie, posprow adzani z najrozmaitszych 
prowincy' rosyjskich, międz”  którymi zaledwo 
kilku możnahy wymienić, juko ludzi wykwalifi
kowanych, posiadających zdolności i naukę. Wielka 
reszta, to po prostu urzędnicy-karyero wicze, któ
rzy przyszli do Warszawy po to tylko, że tu d o 
stają przywileje, skrócony czat. służby do pełnej 
emerytury, gratytikacye, ordery, zapomogi na 
wychowanie dzieci, podwyższenie pensyi o 25 
proc. za każde wysłużone pięciolecie.

Jest to więc element napływowy, nie przy
noszący ze sobą najważniejszych przymiotów 
profesora uniwersytetu: zamiłowania nauki, za
pału dla niej, silnych przekonań i wytrawne’ 
wieazy. Niepodobna też posądzać takich osób, 
żeby im co  zależało na podniesieniu swojej ka
tedry lub na zainteresowaniu się swoimi słucha
czami. Ani nauka, ani ten kraj, ani ta młodzież 
nic icb nie obchodzi.

Uniwersytet warszawski dzisiejszy, to po
spolita iabryka dyplomów, którą rzemieślnicy- 
profesowie odrabiają. Odczytują sw oje lekcye 
przez trzy kwadranse, wychodzą z gmachu, przy
chodzą na 1 każdego miesiąca po swoją pensyę, 
odbywają egzamina kursowe przy końcu roku sa 
pomocą loteryjki, czyli ciągnionych numerów py
tań przez studenta i na tem się kończy ick dzia
łalność, czyste formalna, bezduszna, urzędnicza.

W stosunkach między sobą nawet, dzisiąj- 
sze to ciało profesorskie me tworzy jednolitej, 
złączonej myślą przewodnią korporacyi. Kłócą 
się, gryzą, intrygują jeden na drugiego, rozbici 
na kółka i kółeczka. Toczą między sobą wyścigi 
o zyskanie względów rektora lub kuratora, ska
rżą jedni na drugich, wywłóczą wzajemnie skan- 
daie i skandali ki ze swego życia prywatnego.

Z miastem, ze społeczeństwem polakiem 
miejscowem, ludzie ci nie mają prawie żadnych 
zetknięć Żyją $ wojem życiem odrębnem, oddziela • 
ni od tamtych zupełnie. Ani więc znać, ani rozu
mieć nie mogą życia, potrzeb i tętna ducha tego 
kraju i społeczeństwa, w którem tam wysoką 
m isyę spełniać są powołani. Są obcy zawsse mię
dzy obcymi.

To jest głównem nieszczęściem uniwersyte
tu warszawskiego, to jest przyczyną, że nie mo
że być tem, czem być powinien. Nie ma żadne
go ducha łączności prawdziwej między tą insty- 
tucyą a krajem i narodem.

Odbija się to najtatalniej na wychowaniu i 
kształceniu się młodzieży. Wstępuje ona bardao 
licznie wprawdzie do uniwersytetu, ale dla tego 
tylko, aby zdobyć dyplom i mieć ulgę w służbie 
wojskowej. Dyplom daje prawa służbowe, otwie
ra drogę do karyery (biednej zresztą), a ulga 
wojskowa skraca człowiekowi ciężar marnowania 
bez użytku życia i lat trzech, do roku tylko.

Dlatego też dzisiejsza młodzież uniwersy
tecka nasza ani kocha swojej instytucji, ani n t- 
bywa zapału do nauki, ani poważa i ceni sw o
ich profesorów. Żadne bliższe węzły me łączą 
krzesła Katedry z ławką słuchacza Zaufania, mi
łości wzajemnej nie ma śladu. Jest stosunek for
malny tylko, powierzchowny, urzędniczy.

Gdy który profesor prowadzi wykład tak 
idyotycznie, że aż staje się pośmiewiskiem ucz
niów, a potem sroży się jeszcze przy egzami
nach, albo zachowuje się bez taktu i po pro
stacku — wybuchł jakaś awantura, zgiełk, ha
łasy, opór władzy — które kończą się natural
nie szkodą dla młodzieży, karami i wydaleniami 
z uniwersytetu. Wypadków podobnych zdarzyło 
się już kilka.

Zresztą młodzież nasza uniwersytecka żyjr 
także w kółkach i kółeczkach. Nie stanowi kor
poracyi, nie jest w możDości wyrabiania między 
sobą opinii, ktoraby jakiś jednolity kierunek ich 
życiu nadawała. Wszelkie stowarzyszenia, w 
najniewinniejszym celu, jako to: wzajemna po
moc, wspólne kształcenie się przez odczyty, dy
sputy, sąd honorowy koleżeński itp. nie aą do
zwolone.

Nie ulega kwesty i, że prąd polonofilski nad 
Newą rośnie, że w Rosyi całej zwiększa się koło 
ludzi, którzy potępiają politykę Katkowa i Hur- 
ki, dłoń przyjazną ku nam wyciągając. Zbiorową 
głową, zbiorowym rozumem Rosyi przestał być 
Katkow, jest nim dzisiaj Tołs oj. Jenerał rosyj
ski Puzyrewski, który na posiedzeniu komisyi 
teatralnej warszawskiej każe scenie przestrzegać 
czystości polskiego języka, cesarz Mikołaj, który 
każe o sprawie wrzesinskiej składać raporty we 
dług pism polskich, mieszkańcy Moskwy, którzy 
w sposób bardzo niepiękny orła pruskiego za
nieczyszczają, cenzura rosyjska, która skreśla 
ustęp mowy Buelowa o przepraszaniu Prus przez 
Rosyę, są to objawy bardzo znaczące i bardzo 
znamienne.

Odpowie mi ktoś : system Hurki, wyjątko
we prawa przeciw Polakom utrzymane są w ca 
łej mocy, język rosyjski panuje w szkole, sądzie 
i na poczcie? Jest to prawdą. Ale i to jest 
prawdą, że Rosya się cofa, że barbarzyńskie 
ukazy Apuchtina zwolna wietrzeją i tracą moc 
obowiązującą. K to zna Warszawę i Królestwo 
polskie, ten wie, ie  po Hurce wiele się tam 
zmieniło, że biorą górę ludzie „o  czystych rę
kach", którzy dążą do zniesienia ustaw wyjątko
wych. Mieszkałem długie czasy w Warszawie, 
pozwólcie tedy czytelnicy, ie  prawdę ostatnich 
słów przykładami wam zailustruję.

W eźmy na przykład sprawę poczt warszaw
skich. Znamy wszyscy barbarzyńskie rozporzą
dzenie Hurki, że każdy list pieniężny i polecony 
ńadawany w Królestwie, musi mieć adres ro

syjski, obok którego wolno kłaść adresy w in
nych także językach. Drakoński ten przepis o b o 
wiązuje do dziś dnia... na papierze. W ięcej niż 
sto listów poleconych nadawałem i nadaję na 
poczcie warszawskiej i adresuję je zawsze i je 
dynie po polsku. Urzędnik ogląda list i zwraca 
mi go ze słowami:

—  Proszę napisać adres po russku.
— Nie umię po russku — odpowiadam.
— Nie umiesz pan? A no to ja russki 

adres napiszę.
I pisze. Ja przecie nie mam prawa zabro

nić urzędnikowi, aby on nie pisał na mym liście 
russkiego adresu. Nie mam nic przeciw temu, 
niech sobie pisze, niech stylizuje adres nawet 
po hiszpańsku i holendersku Ma widać dużo 
czasu, niech się bawi. Ukaz Hurki, który miał 
na celu rusyfikacyą poczty i pocztowej publicz 
ności jest dziś plagą dla. . urzędników pocz
towych.

Kto znał, jak ja, Warszawę za czasów pani 
Hurkowej, kto pamięta potwo:nv idyotyczny 
zakaz wydany pismom ilustrowanym warszaw 
skim, że nie wolno reprodukować w pismach 
obrazu Maiki Boskiej Częstochowskiej.., ten nie 
pozna dzisiejszych stosunków cenzuralnych i po- 
lityczno-narodowych.

Powtórzę dosłownie dyalog, jaki niedawno 
temu toczył się w gronie dziennikarzy na sła
wnych czwartkowych „flakachu w restauracyi 
Wróbla. Do grona polskich pracowników pióra 
przysiadł się świeżo przybyły z Petersburga 
komendant wojskowy cyrkułu Warszawy, korzy
stając z tego, że był znajomym jeunego z lite 
ratów warszawskich. Na wstępie samym jął nas 
okropną polszczyzną przepraszać, że jeszcze nie 
miał czasu nauczyć się po polsku, zapewniając, 
że w kilku miesiącach postara się o to, aby płyn
nie po polsku się wysłowić.

Gdy się zawiązała pogawędka o politycz

nych stosunkach warszawskich, byłem liekawy 
wiedzieć, czy i o ile pozostały w mocy rozporzą 
dzenia Hurk;, gnębiące polski patryotyzm, tępiące 
każdą myśl narodową polską.

— Co mi się stanie, pytam się przełożo
nego cyrkułu, jeśli na ulicy będę śpiewać „D o 
Azyi precz, potomku Dżengishanau.

— Jakby pan głośno śpiewał, to stójkowy 
zaprowadzi pana do cyrkułu.

—  A w cyrkule?
— Komisarz zapisze pańskie imię i na

zwisko
Potem ?

— Potem? Pójdzie pan do domu.
— Co dalej jednak będzie?
— A cóż ma być? Nic nie będzie.
Żal mi naprawdę, że kronika niedzielna nie 

jest terenem, gdzieby można spisywać objawy, 
które świadczą o zmianie taktyki rządu rosyj
skiego względem nas. Pisałbym je pomimo to, 
że jest u nas w Galieyi pewien odłam prasy, 
który niepessymistyczny sąd o stosunkach w 
Królestwie nazywa padaniem w objęcia caratu 
i ru8ofilizmem. Tytuł rusofila i ugodowca nie jest 
znowu tak strasznym; przypomnę bowiem, że 
swojego czasu russofilem był Sieńkiewicz, sługą 
caratu Gawalewicz za to, że objął warszawski 
rządowy teatr ludowy, którym bezpłatnie, z ogro
mną dla społeczeństwa korzyścią, przez długi 
czas kierował..

Mniejsza o niepopularne tytuły, byleby w o- 
piniach była dobra wiar , w wyrokach głoszo
nych hyla uczciwość, byleby nie zjawił się w pra
sie polskiej po raz drugi taki ohydny paszkwil, 
jakim poczęstował pewien odłam prasy galicyj
skiej p. Wacława Gosiąrowskiego, korespodenta 
warszawskiego do Lfiennika Poznańskiego. Bo 
o znanym tym autorze, którego gerące, pełne pa- 
tryotyzmu polskiego powieści czytamy w gaze

tach lwowskich, warszawskich i poznańskich, na 
pisać, że listy o stosunkach warszawskich pisze 
za rosyjskie ruble, —  jest to plugawstwo, podłość 
i moralna nędza..

Prawdę należy pisać o stosunkach w Kró
lestwie i tylko prawdę, nie judzić zaś bez celu, 
nie jątrzyć i nie drażnić. Oto tam w Warszawie 
pozostało z czasów Hurki setki popowiczów, wy- 
tuczonych na stypendyach skradzionych polskiej 
młodzieży, oto tam żyje rzesza czynowników, 
wypędzona z głębokiej Rosyi za kradzież, a lu
dzie ci pobierają dodatk: „wojenne* do pensyi 
urzędniczych dlatego bo do dziś dnia w Króle
stwie od czasów powstania trwa „stan wojenny." 
Jeżeli rozumne koła świata rosyjskiego zechcą 
znieść ten chor? cum, to artykuły galicyjskie, zie
jące jadem i nienawiścią, będą bronią w ręku 
czynowniczej tłuszczy; popowicze będą mieli na
oczny dowód, że my chcemy wiecznej wojny, że 
my, to nieprzejednany, fanatyczny, śmieretlny 
wróg... Artykuiy takie, to w ich rękach złoto, to 
w ich rękach broń, to ich chleb i kwestya bytu. 
Tak łatwo je pisać za galicyjskim płotem, tak 
łatwo z fortecy redakcyjnej bombardować Pe
tersburg... A jeśli nawet artykuł wymyślający 
Moskalom od Tatarów jakiegoś Azyatę w stylu 
Hurki rozjuszy, to mścić on się będzie na... na
szych rodakach w Królestwie, redakeya zaś ga
licyjska jest zupełnie bezpieczna...

W  chwilach patosu wyrwie się c/asem czło
wiekowi zdanie, którego po uspokojeniu nerwów 
żałować mu przychodzi. Jeśli zdarzy się to kra
somówcy, przemawiającemu na chrzcinach lub 
na weselu, przebaczamy to chętnie, mowa bo
wiem ojca chrzestnego, który jest dajmy na to 
dzierżawcą propinacyi w Lipnicy murowanej, 
w.ększych zaburzeń w międzynarodowych sto
sunkach nie wywoła.

Inna rzecz, gdy dzienoiL w chwili patosu 
napisze rzecz bez logiki i zastanowienia.

Niektóre pisma nasze wezwały w patety
czny sposób prezesa wiedeńskiego Koła polskie
go, aby 200 rubli, nadesłanych przez słowiańskie 
towarzystwo w Moskwie, dla sierot wrzesińskich 
odesłał z powrotem. Pisma rzeczone twierdzą, że 
myśmy nie powinni przyjąć pieniędzy od mo
skiewskich słowianofilów, czy panslawistów,' na
desłanych nam w towarzystwie listu pisanego po 
rosyjsku.

Nie znam się na arkanach polityki i nie 
wiem, czy pieniądze te należy przyjąć lub ich nie 
przyjmować, ze stanowiska jednak, że te pienią
dze nie są dla prezesa Koła, ale dla osób trze
cich, sądzę, że nie ma prawa ich nie przyjąć. 
My możemy szafować tylko swoją własnością. 
Pieniądze nadesłane z Moskwy na Wrześnię, 
w chwili, gdy nadane zostały na pocztę, stały się 
własnością dziec wrzesińskich. One mają prawo 
rozporządzać niemi, mogą je  w piec wrzucić, o- 
desłać lub przyjąć.

Znowu przytoczę warszawskie wspomnienie. 
Gdym przyjechał raz z Galieyi, wpadło na mnie 
kilku dziennikarzy mówiąc :

— Powiedz pan krakowskim publicystom, 
mech nie judzą, niech raz już wypuszczą nas ze 
swej opieki, bo my sami sobie bez nich damy 
radę.

Niechże właściciele owych dwustu rubli, 
dzieci wrzesińtkie i ich prawni pełnomocnicy po
stanowią o przyjęciu iub nieprzyjęciu pieniędzy. 
Redaktor zaś żądający odesłania, niech rozpo
rządza własnością tylko swoją...

Ludwik Stasiak.
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Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską
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Nie podobna zaprzeczyć, ze w ostatnim 
czasie jakiś lepszy prąd zawiał w ministeryum 
oświecenia, co  do zapatrywania się na potrzeby 
i  życie młodzieży uniwersyteckiej w Rosy i. Osta
tnie zawiei uchy we wszystkich tamtejszych za 
kiadach wyższycb otworzyły oczy, że inaczej niż 
dotąd trzeba patrzeć na stosunki kształcących 
się w nich młodzieńców, że samą tylko policyj
ną poiiiyką, formalizmem i represyą ani się ich 
nie rozwya moralnie, ani przygotowuje przy
szłych obywateli kraju, ani rozbudza umiłowa
nia nauki.

Zląd wynikły komisye specyalne, mające 
wystudyować reformy i ich zakres; z tego także 
powodu wyszły w Rosyi przepisy nowe, dozwa
lające, przy odpowiedniej kontioli i zastrzeże
niach, organizować stowarzyszenia między mło- 
azieżą uniwersytecką.

Wszystko to jednak dla Rosyi, ale nie dla 
Królestwa. Zawsze ta sama historya. Jeżeli się 
wydąje jakieś racyonalniejsze prawo, zaprowa
dza jakąś pożądaną reformę w cesarstwie, to się 
ją  zawsze oDcina, skraca i kurczy, lub wcale jej 
się nie wprowadza w Królestwie, pod pretekstem, 
że tutaj me p ozw ala j na to miejscowe warunki.

D nas tego wprowadzić jeszcze nie pozwo
lono, ho utarty przez chciwą władzy i panowa
nia biurokracyę utrzymuje się ćwiek w rządzie 
petersburskim, że Polacy, Królestwo, to kraj i 
ludność, marząca tylko o powstaniu, że wielkie
mu i potężnemu imperyum rosyjskiemu gruz. 
zawsze „niebezpieczeństwo i polska intryga."

Czynownicy, policya, żandarmi, a w ogóle 
biurokracya, dokucza i prześladuje, podtrzymuje 
ferment, bu to leży w je j interesie. Wszystko 
złe ztąd głównje płynie. Ale sam naród rosyjski, 
jego w arstwy ośw lecone i inteligentne dalekie są 
od tych uczuć nienawistnych, jakiemi np. Niem
cy rządzą się w obec polskiego żywiołu.

Doprawdy, podziwiać jeszcze można tuszą 
młodz.cz, że przy tych wszystkich warunkach 
niekorzystnych zachowuje się ona w ogóle tak do 
orze i poważnie.

Zostawiona sama sobie, bez kierunku, bez 
oddanych jej szczerze przewodników, —  ma je
dnak instynkt zdrowy, który jej nie wprowadza 
na bezdroża. Anarchizm, socyalizm, przewrotowe 
idee nie przyczepiają się do niej. Pojedyncze, 
rzadkie wypadki do wyjątków należą. Jedynym 
w niej rozkładowym elementem są studenci zy- 
dzi, którzy bez religii i bez domu, z obskurny ih 
warstw najczęściej się wydobywający, chcą ns 
tej drodze zyskać sobie stanowisko i wyodrę
bnienie. Porywają za sobą jednostki, obałamu- 
cają ich pustymi frazesami, ale na ogół wpływu 
nie mają

3(ronilea.
Lwów, dnia 18 Stycznie1

Kalendarzyk.
Niedziela 19 stycznia rz. kat. Im. Jezus; 

gr. kat. 6 stycznia Bokbjawł, Bosp Wschód 
słońca 7.50, zachód 4*83, Kalendarz słowiański 
Ratymir.

Poniedziałek 20 stycznia rz. kat św. Fabia
na i Sebast.; gr. kat. 7 stycznia SoLor ś. Joana 
K. W schód słońca 7 49, zachód 4,34. Pierwsza 
kwadra. Kalendarz słowiański Sebastyan.

W torek 21 stycznia rz. kat. św. Agnieszki 
M.; gr. kat. 8 stycznia św. Hryhorya Pr. Wschód 
słońca 7-49, zachód 4*35. Kalendarz słowiański 
Jarosław.

oroaa 22 stycznia rz. kat. św. Wincentego 
żl.; gr. kat. 9 stycznia św. Połyjewkta M. Wschód 
słońca 7-48, zachód 4 37 Kalendarz słowiański 
Witysław.

Sar.kcya cesarska. W im e; Ztg. ogłasza 
oankcyę uchwalonej przez sejm galicyjski ustawy 
w sprawie udzielenia radzie powiatowej w Gry
bowie pozwolenia na zaciągnięcie pożyczki 30.000 
koron.
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(Dokońeienie.)
Wprowadza ich na scenę słomiany pokro

wiec — czytamy dalej — chroniący krzak róży
— chochoł, to jest nie widmo, ale fantastyczne 
i bardzo udatne uosobienie antropomorficzne, 
właściwe wszelkiej poezyi i wszystkim pierwot
nym religiom, to jest uczłowieczenie wszelkich, 
nawet nieżyjących przedmiotów. Każaej duszy 
odpowiada napastujący ją upiór. Są pomiędzy 
widmami niektóre bardso pospolite, nie interesu
jące i — że się tok wyrażę — papierowe. Jest 
ktoś podobny do rycerza z balady „Lenurs", ten, 
który nachodź. Marynię, żouę Wojtka — jej da
wniejszy narzeczony, umarły. Poetę pustaka na 
pasaije taki, o jakich on zawsze marzył, ogru 
mniasty w blachach czarny rycerz ze średmo- 
w ecza, a nie wiadomo, kto to taki, bo kiedy 
podniósł przyłbicę, poeta pod nią mógł tylko w y 
czytać, że to jHBt śmierć albo noc.

Do pocztu takich widziadeł papierowych) 
mogących straszyć nie ludzi, ale clij ba wróble, 
należy i hetman, który zaczepia pana Młodego 
w ten sp osób : „Czepiłeś się chamskiej dziewki
— jesteś szlachcic, to się z nami pocałuj- . —  
Uprzątnijmy te rzekome widy, te automatyczne 
straszydła papierowe, a pozostanie obok nich 
tylko trójca duchów sensatów, z których jeden 
jest czysto literacki, a mianowicie Stańczyk, na
słany na dzienn'karza, z Którym potyczka stanowi

Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd kraj. 
przeniósł kancelistę sąd. Jana Markiewicza z Mo- 
nasterzyak do Lubaczowa.

Wiadomości dyecezyaine. Archidyecezya 
lwowska ob. łac. Instytucyę kanoniczną na opróż
nione probostwo w Serecie otrzymał ks. Maury
cy Kolankiewicz, proboszcz z Kaczy ki. Prezentę 
na probostwo w Magierowie otrzymał ks. Lud
wik Weis, dotychczasowy proboszcz w Złot
nikach.

Dyecezya ki akowska. Rekolekcye w deka
nacie bolechowickim o 1 będą się w następującym 
porządku : pod kierunkiem OO. jezu itów : w Czu- 
licach od 8 do 15 lutego, w Bolechowicach od 
15 do 22 lutego, w Raciborowicach od 1 do 
8 marca. Pod kierunkiem OO. Redemptorystów: 
w Giebułtowie od 22 lut.sgo do 1 marca, w Gó
rze kościelnickiej od 1 dc 8 marca. Pod kierun
kiem OO. Reform atów: w Modlnicy od 15 do 
22 lutego, w Zielonkach od 22 lutego do 2 
marca Pod kierunkiem XX. Misyonarzy: w Ru
szczy od 1 do 9 marca, w Pieszo*ie od 5 do 
11 kwietnia, w Mogile od 19 do 23 kwietnia.

Mianowany katechetą w szkole przemysło
wej uzupełniającej, na Smoleńsku w Krakowie 
ks. Faifer.

Rekolekcye dla duchowieństwa rozpoczną 
się w kolegium chyrowskiem dnia 17 lutego 
wieczorem i trwać będą przez 3 dDi następne. 
Zgłoczenia należy nadsyłać do ks. rektora za
kładu w Chyrowie do 13 lutego.

Pows/eohne wykłady uniwersyteckie W
niedzielę 19 bm. w sali ratuszowej o godz. 5 dr 
K . W ojciechowski i J. Tenner „Współczesna li
ryka polska. Wykłady ilustrowane wygłoszeniem 
utworów (Andrzej Niemojowski, Zenon Prze
smycki)".

W poniedziałek dnia 20 b. m. w zakładzie 
chemicznym (ul. Długosza 6) o godz. 7 prof. dr. 
A. Beck „Jak widzimy i słyszymy? (W raże
nia światła i barw)". W szkole re.dnej (ul. 
Kamienna 2) o godz. 7 30 dr. Z. Próchnicki 
„Powstanie i rozwój parlamentów (Parlament 
angielski)".

Bal u marszałka krajowego i hrabiny An- 
drzejowej Potockiej odbędzie się w salonach 
gmaebu sejm owego we środę 29 bm

Slub panny Maryi Antoniny hr. Dzieduszy- 
ckiej, córki Eksc. hr. W ojciecha i Seweryny 
Dzieduszyckich z p. Konradem Łuszczewskim, 
właścicielem dóbr, odbędzie aię d. 25 bm. o g. 
11 rano w kościele OO. Zmartwychwstańców we 
Wiedniu.

Posiedzenie administracyjne tow. lwowskich 
lekarzy odbyło się w piątek wieczorem ; preze
sem wybrano dr. Adama Sołowija, wiceprezesem 
ar Władysława Jasińskiego, sekretarzem dr. Sa
lomona Ruffa, wybrano także ośmiu delegatów 
na przyszłe walne zgromadzenie tow. lekarzy 
galicyjskich.

Wybory z iii koła wyborców do komisyi 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego odbyły 
się w piątek; głosowało przeszło 1000 wyborców. 
Trzech było kandydatów: Alfred Dzikowski, Mi
cha) Nick i Jan Krach. W ybór pierwszego zape 
wniony. Między Nickiem a Krachem losy się 
ważyły.

Do komiSyl szacunkowej podatku osobisto- 
dochodowego we Lwowie wybrano z III koła za 
stępcam i: Alfreda Dzikowskiego kupca i Michała 
Nicka, agenta handlowego.

Komitet wiecu krawców na wspólnem po
siedzeniu z robotnikami krawieckimi rozdzielił 
referat? między członków komitetu. Wiec kraw
ców odbędzie się 26 bm i zapowiada się bardzo 
licznie. Z  prowincyi zapowiedziało przyjazd oko
ło 5U delego.ów

Wiosenna odwilż nastała po dwudniowych, 
iście sybirskich zamieciach śnieżnych. W sobotę 
nad ranem spadł gęsty deszcz i przy ciepłym, 
południowym wietrze spowodował gwałtowne to
pnienie śniegu, po którym w śródmieściu znika 
ją wszelkie ślady. Lubownicy ślizgawki stanowczo 
nie mają szczęścia lej zimy. W ob -c  kaprysów i 
niespodzianek, jakiemi nas aura bezustannie ra 
czy, możemy się jeszcze doczekać ślizgawki w 
czasie... świąt Wielkanocnych.

Z powodu zawiei śnieżnych zastanowiono 
17 hm. prawdopodobnie na 5 dni rucb na kolei 
lokalnej Chabówka — Zakopane; także wstrzyma
no aż do odwołania rucb na kolei lokalnej Bor
ki wielkie— Grsymałów. Natomiast podjęto na 
nowo rucn na szlakach : Kocm yrzów— Bieńczyce 
i Biała czorKkowska—Zaleszczyki.

Podrzucone rzeczy skradzione. W pewnej

główny węzeł drugiego aktu z widmami, a więc 
i całego dramatu — dwa inne ludowe: W erny- 
hora i Szela. Intromituje się szela w ten sposób: 
„Byłem ich ojcom  kat, a dzisiaj ja jestem swat 
— pójdź tańcować, bośma brać“ . Szela jest na 
tern weselisku, niby we własnym domu, bo dotąd 
są jeszcze ludzie, chociaż nieliczni, którzy pa- 
miętają żywo krwawe zapusty 1846 r., ale chce
my zapytać, co  ma wspólnego Wernyhora z Kra
kusami ? jakie może być pobratanie się i p zy- 
mierzs z Kral usami tego wymyślonego bohatera, 
za którego pomocą, a przy pośrednictwie równie 
mc realnego Sawy Calińskiego, usiłowała nasza 
poezra romantyczna spolszczyć kozaczyznę Brzmi 
tu nuta muzyczna śpiewu tak fałszywie, jak i ta, 
na którą była napisana dumka o hetmanie K o 
sińskim.

Gdybyśmy zapytali, jakiemi drzwiami wszedł 
do dramatu Wyspiańskiego Wernyhora, okaza
łoby się, że pochodzenie jego w utworze jest 
nie ludowe, a tylko książkowe i artystyczne. 
Wyspiański ma kult i nabożeństwo do Matejki i 
tak się przejął tego utworami, że wszystkie swoje 
cuśkolwiekbądż znaczące widma, oprócz jednego 
Szeli, zdjął żywcem z płócien Matejki i przeniósł 
na scenę swojego teatru. W  rzeczywistości nie 
było nigdy takiego Stańczyka jakiego wyobraził 
sobie Matejko i posadził zadumanego na krześle, 
pochopniejszego do kaznodziejstwa w tudzaju 
Skargi i satyry żującego, błaznując tylko z konie
czności. Hetman polny u Wyspiańskiego ugoruje 
prawie taki, jaki odmalowany naa symbolicznym 
„Upadku- w wielkiem Muzeum wiedeńskiem. 
W  opisie dekoracyj, poprzedzającym dramat, stoi 
napisane: „po nad biorkiem fotografia Matejkow- 
skiego Wernyhory i litograficzne odbicie Matej- 
kowskich Racławic". Matejko czerpał treść do 
swoich obrazów z historyi, z dziejopisów takich, 
jak naprzykład Szujski, który w ten sposób nie
wątpliwie wpłynął także i na Wyspiańskiego

skrzynce pocztowej we Lwowie znaleziono pa
piery wartuściowe i weksle, skradzione niedawne 
na szkodę p. Mierzwińskiej.

W  innej skrzynce pocztowej, aż na dwor
cu kolejowym znaleziono 4 losy i 2 weksle po 
1500 złr., skradzione niedawno na szkodę akcyj
nego towarzystwa chemicznego. Sprawcę tej kra
dzieży Pawła Urbańskiego aresztowała żaudar- 
merya w Buczaczu. Urbański chodził we Lw o
wie w mundurze podoficera 93 pp.

Policya wpadła wkrótce na trop całej szaj
ki. Aresztowano aajpierw dwóch złodziei Teofila 
Pawlika t Stanisława Kuźmę; odbyto u nich re 
wizyę i znaleziono całe magazyny ubrań, perfum, 
cygar i wiele innych rzeczy. Ruwnocześnie wła
dze wojskowe aresztowały żoinierza Kazimierza 
Kuźmińskiego, który ranił żołnierza policyjnego. 
By( on także sprawcą kiadzioży u Szenkera na 
ul Słonecznej.

Z kroniki policyjnej. W  piątek wieczór na 
kaprala policyi, kióry na ul. Pańskiej aresztował 
podejrzanego człowieka, niosącego iłumok, rzucił 
się jakiś szeregowiec 30 pp. i broniąc aresztowa
nego, zranił kaprala ciężko w głowę. Kapral padł 
zemalony, a złodziej i żołnierz uciekli. W porzu 
conym iłumoku znaleziono mnóstwo ubrań.

Rada szkolna kraj. uchwaliła: zatwierdzić 
rzecz, nauczycieli gimnazyum w Brodach, ks. Ja
na Turkiewicza i Sofronia Matwijasa, w gimna
zyum w Tarnopolu w zawodzie nauczycielskim i 
uadać im tytuł profesora: zatwierdzić w ybór: 
Macieja Deszoza, na reprezentanta zawodu nau
czycielskiego do Rady szkolnej one. w Ropczy
cach ; Paulina Stadko wskiego, do Rady szkolnej 
okr. w Sniatynie, Władysława Gryglewskiego, do 
Rady szkolnej okr. w Tarnobrzegu, zatwierdzić 
nominacyę ks. Stan. Krsusa na duchownego 
członka obrz. łać. do Raay szkoinej okręg, w 
Brodach, wyznaczyć Fel. Gajewskiego w Dębicy, 
na drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego do Rady szkolnej okr. w R opczycach ; 
przyznać Malwinie Janowskiej, nauczycielce ludo
wej w Krakowie przy przeniesieniu jej w stały 
stan spoczynku, w uznaniu przeszło 40-letniej w 
zawodzie nauczycielskim pracy, medal honorowy; 
zamianować w szkołach ludowych w Drouoby- 
czu : L. Łukaszewicza dyrektorem 3-kl szkoły 
wydz., J. Rabe i T. Kondrata nauczycielami
3-klasowej szkoły wydz., M. Gaudiaka i M. Oze- 
piela nauczycielami starszymi, a Bazylego Ra 
talskiego nauczycielem młodszym 4-kl. szkoły, 
Olgę Łańcucką d] rektorką 3-kl. szkoły wydz. 
A. Guysztiewiczównę, J. Olszeńską i R. Dehoię 
Axową nauczycielkami 3-kl. szkoły wydz., Gz. 
Arvayównę nauczycielką starszą i Ant. Kałużnia- 
cką nauczycielką młodszą 4-kl. szkoły, M. Osla- 
powicza nauczycielem kierującym, FI. Pollma 
nówuę nauczycielką miodszą 3-kl. szkoły na 
przedmieściu Zwarycko liszniańskiem, Ben Fedy- 
nową nauczycielką starszą, Mich. Lerchównę 
nauczycielką młodszą 4-kl. szkoły ludowej, J. 
Wojtowicza, nauczycielem starszym, Chanę Laję 
Turtellaubównę nauczycielką młodszą 3 kl szkoły 
na przedmieściu „Zaaw óraem - w Drohobyczu, 
Jad. Koikiewiczównę nauczycielką starszą, M. 
Szafranównę nauczycielką mtod. 4-kl. szkoły, 
Annę Mosiewiczównę naucz, kierującą, El. Du- 
dykiewiczową i H. Bułatównę nauczycielkami 
staiszemi 4-kl, szkc*y żeńskiej w Kulikowie, J. 
Bafkę naucz, kier 2-kl. szkoły w Borowej, Z. 
Zaklikę i M. Eichenkatza naucz star. 5-kl. szk. 
w Haliczu, L. Lewicką naucz star. 4-kl. szk. w 
Witkowie, P Hryniszaka naucz. kier. 4 kl. szk. 
w Kniaziołuce, Bron. Boraczkową naucz. kier. i 
Olgę liyrczów nę naucz, star 4-kl. szkoły żeńsk. 
w Pe.chińsku, A. Marenir.a naucz, starszym 
M. Kulczycką naucz. mł. 4-kl. szkoły w Jaworo- 
wie, J. Konarskiego dyrektorem szkoły 3-klas 
wyciz w N. Sączu, J. Dyakowa dyrektorem ta- 
kiejże szkoły w Jaworowie, A. Manydę i B. Ni- 
żankowskiego nauczycielami tej szkoły w Jaw o
rowie, D. Kulczyckiego i J. W erbowego naucz, 
st. 4-kl. szkoły w Jaworowie, K. Sikorską naucz 
mł. 3-kl. szkoły w Szczakowej „na Piasku", T. 
Borowiecką naucz, kier., a L Chodorowską n. 
star, 5-kl. szkoły w Chrzanowie, W. Gajewskie
go naucz. mł. 5 kl. szkoły w Chrzanowie, J. Ma
gierę naucz. kier. 4-kl. szk, Bobowej, J Dmy- 
trowa naucz. star. 4-kl. szkoły w Kniaziołuce.

Nauczycielami kierującym' szkół 2 k l .: E. 
Banickiego w Woli rusinowskiej, J. Milewskiego 
w Krzeszowie.

Nauczycielkami młodszemi szkół 2 klas.: 
St. Gerlichównę w Ujanowicach, W. Neuaid 
nównę w Skrzydlnej, A. Skrzywankówaę w 
Dcbrej.

Nauczycielami i nauczycielkami jedaoklaso

swoją miłością do Polski i swoim krytycyzmem 
Prócz tego brał Mi tej ko dużo i z legendy, a 
miał przy sobie mocno do niego przywiązanego 
Polaka Ukraińca, od ktorego nasłucnał się o 
Wernyhorze, i który na obrazie stoi w dole i 
wsłuchuje się w rusińskiego lirnika proroka (Ma- 
ryan Gorzkowski). Duch Wernyhory nie mógłby 
mieć żadnego obcowania z żadnym z ochotników 
drugiego aktu, którzy pamięcią swoją nie sięgają 
zbyt daleko. Nie słyszeli oni o żadnej Koliszczy- 
znie, a znają tylko swojego Szelę i byliby, jak 
w rogu, gdyby ich pytano o jakiemś niewiadomo 
z kim przymierzu. Dla porozumienia się z Kra
kusami Wernyhora potrzebował pośrednika i 
znalazł go w osobie gospodarza, jeżeli nie facho
wego literata, to malarza, spowinowaconego 
przez to z Matejką. Przy takiem niebezpośrednim 
wykonywaniu zleceń bywają prawie niechybnie 
pomyłki i nieporozumienia. Rozkazy były troja
kie : rozesłać wieść o przymierzu, zebrać nad 
rankiem gromadzki wiec i czekać, aż zatętni na 
gościńcu Wernyhora, czwałujący z archaniołem, 
Dakoniec otrąbić złotym rogiem pochód gro- 
madzai do Warszawy, gdzie już Matka Często
chowska siedzi i uniwersały pisze. Dał Werny
hora czarodziejski złoty róg gospodarzowi, go 
spodarz powierzył go drużbie weselnemu, Jaśko
wi. Głupi Jasiek poplątał i wszystko pomieszał. 
Zamiast podania wieści, kiorejby nikt nie zrozu
miał, o przymierzu, załatwił się po sw ojem u: 
„b ić !" , co  zrozumieli wszyscy i pośpieszyli z o- 
chotą. Na dobitek Jasiek zgubił po drodze złoty 
lóg. Z tych uchybień i nieporozumień wywiązuje 
się pociesz ne mbroglio, wodewilowa farsa, prze
prowadzona z wielką werwą i mistrzowstwem, 
trwająca aż do zapiania kura, aż do dnia bia
łego, pod muzykę czarodzii jską chochoła, grają
cego na skrzypcach. Cały trzeci akt sztuki po
zbawiony jest głębszej treści, ale niezmiernie za 
bawny i komiczny.

wynh: Maryę Maraszewsaą w Jazenicy polskiej, 
Kl. Młynarską w Zbludzy, Wład. Młynarskiego 
w Kamienicy, Domicelę Neustanównę w Ulicku 
Seredkiewica „na Mazurach", Jana Maciałka 
w Ociece, A. Knurkie wieżową w Micbowej, K. 
W asyanowiczowuę w Żuratynie, A . Szołginiankę 
w Hiucie połonieckiej, St. Hradecką z Wierzba 
nowej.

Z Przemyśla przyszła wiadomość, że are 
sztowano tam cały szereg podoficerów różnych 
gatunków broni, rzekomo za to, że brali udział 
w maskaradzie, urządzonej w Sokole, a miano
wicie przebierali się w stroje cywilne i kostjumy.

Z Ottynii donoszą do Kury er a Lwowskie o, 
że we wsi Zakrzewcach przyszło do smutnych 
scen z powodu sporu o dregę. Obszar dworski 
używał przez kilka łat drożyny na chłopskiem 
polu dla skrócenia drogi do studni. Obecnie wło
ścianin ten pole sprzedał innemu, a ten nie po
zwolił przez swoje pole przechodzić obszarowi 
dworskiemu. Ooszar dworski wniósł prowizoryum 
i wygrał. Chłopi jednak zebrali się i dalej wstę
pu na drogę wzbraniali, a wreszcie i wydelego
waną komisyę sądową i jej asystę z 5 żandar
mów spędzili. Jeżeli chłopi w swym uporze trwać 
zechcą, może to mieć bardzo przykre dla nich 
następstwa

Nadużycia fisaalne. Otrzymujemy następują
ce pismo z prośbą o umieszczenie r

W powiecie zbarazkim komisya do wymia 
ru podatku osobisto-dochodowego nie wierzy w 
uczciwość fasujiących się, ani nie sz .nuje prawa, 
ani paragrafów, tylko rzządzi się samowolnie, 
bezprawnie, o czem zapewne dotycząca wyższa 
władza nie wie.

I tak w r. 1898 jako rok pierwszy wymie
rzono mi 101 złr. podatku osobisto dochodowego, 
w r. 1899 już 120 złr. na co  wmósłem rekurs, 
wprawdzie dotychczas nie załatwiony, w r. 1900 
znowu tylko 101 zł., zaś w roku 1901, gdzie 
podałem, że mam pod każdym względem mniej
sze dochody, że już drugi rok nieurodzaj i klęski, 
jako to : nryszy i robactwo, które gro h zni
szczyło, wymierzono m. 182 zł., czyli 364 koion 
a więc o 81 zł. (162 koron) więcej, jak w la 
tach poprzednich. Chcąc mi jeszcze i tę ostatnią, 
chociaż słabą broń, tj. rekurs uniemożliwić, nie 
doręczono mi nakazu płati iczego i tylko odrazu 
w październiku prz?slano sekwestracyę. A że nie 
byłem od 1 sierpnia 1901 w domu, gdyż leżałem 
śmiertelnie chory w Zakopanem, zacny mój gi 
kat, proboszcz miejscowy, dowiedziawszy się o 
sekwestracyi, wstrzymał ją, pojechał do Zbaraża 

podatek osobisto-dochoaowy zapłacił, nie w ie
dząc, czy ja  nakaz płatniczy otrzymałem, czy 
nie. W róciwszy do domu dopiero z końcem gru
dnia, dowiedziałam się, jak moja fasya wypadła, 
a co  gorsza inspektorat w Zbarażu utrzymuje, 
że doręczono mi w lipcu 1901 jeszcze nakaz pła
tniczy i ofiarowuje na dowod tego recepis, pod
pisany rzekomo przez mego ekonoma, chociaż ja 
w lipcu jeszcze byłem w domu i pocztę sam za
wsze odbierałem, a ekonom mój przysięgą cucę 
stwierdzić, że nakazu płatniczego wcaie nie ode 
orał, a więc i recepisu na to nie podpisywał. 
Gdym się zapytał mego sąsiada z drugiego po
wiatu, co o lakiem postępowaniu komisyi dla 
wymiaru podatku o obisto dochodowego myśli, 
odebrałem odpowiedź w trzech słowach : wszak
to roz... Czy słuszn e i właści. ie nazwał, nie 
wiem i dopiero rokurs okaże, kto ma słuszuość. 
Kujdańće 16 stycznia 1902. Tymon Morawski. 

Straszna katastrofa.
Z Brflx telegrafują dalej pod 18 bm .: Do

tychczas nie wydobyto dalszych trupów. Dziś 
i ozpoczęło się rozdawanie przez kasy brackie je
dnorazowych wsparć dla wdów i sierót po nie
szczęśliwych ofiarach katastrofy; wdowom roz 
dano po 200 koron a nieletnim sierotom po 40. 
D". Koerber nadesłał 1000 koron na zapomogi 
dla rodzin robotników.

Z Brilx telegrafują pod d. 18 bm Dalszych 
trupów ludzi dotychczas nie znaleziono, bo robo
ty utrudnia wyższy stan wody, spowodowany o- 
statnimi opadami atmosferycznym'. Znaleziono 
natomiast w szybie „Jupiter" kilka trupów koń
skich.

Hazard w wiedeńskim Jockey Clubie. W biu
rze naczelnika sądu karnego dl« dzielnicy Jo- 
sefstadt odbyło się onegdaj przesłuchanie licznych 
świadków (we wstępnem postępowaniu śleic/.em) 
w sprawie znanej afery * grą hazardową w 
Jockey Klubie.

Trzęsienie ziemi. Z miejscowości Zhildan- 
cineo w Meksyku nadeszła wiadomość, że wsku
tek trzęsienia ziemi, jakie nawiedziło tę okolicę, 
600 osób utraciło życm.

W  drugim akcie, poświęconym hecy du
chów, okazuje się, że ta heca jest niedorzeczno
ścią, bo żadnego celu nie miała i do nnzego nie 
prowadzi. Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
jedna # tym akcie przydłuższa i niby poważna 
rozmuwa Stańczyka z dziennikarzem, która, we
dle naszego zdania, była obracńowana na to, by 
być jądrem sztuki, soczystem jej wnętrzem. Scena 
ta zasługuje na bliższe nad nią zastanowienie.

Rozmawia „wielki mąż", urażany za takiego 
po śmierci u potomności, ale za życia z położenia 
swego błazen królewski, który strofować nie mógł, 
ale przestrzegał współczesnych ludzi, że broją. Roz
mawia on z jednym ze swoich licznych epigonów. 
„Ty mój zły duch- powiada epigon— tyś demon, 
szatan—b*azeństwem jam z tobą zbratan “ Dzien
nikarz nie zaprzecza w niczem Stańczykowi, kie
dy ten obwinia spoieczny wiek i pokolenie: „bła
znów co.az  więcej macie nieomal błazeńskie 
wiece.- Taka olbrzymia jest jednak różnica po
między wiekiem XVI i XX, że przybrane błazeń
stwo jest już dziś całkiem zbyteczne, bo można 
prawdę mówić prosto w uczy, nie uciekając się 
do błazeńskiej maski, i że błazeństwo nie jest o- 
becnie urzędowe. Tak zwana królowa-opinia jest 
tylko wymysłem, frazesem. Dzisiaj działają i rej 
wodzą nie błazny, aie wyzyskiwacze i fałszerze 
tej opinii, obracający ją na swoj własny zysk i 
pożytek. Z całej rozm iwy widać, że na takiego 
wyzyskiwacza opinii dziennikarz się nie kwalifiku
je. Jest to przeciętny fachowiec, dość pospolita 
osobistość, nie płynąca przeciwko prądowi, ale 
bardzo miękka, nawet dobra , brak jej tylko, ja
ko i całemu jego pokoleniu, stanowczości i od
wag' cywilnej w charakterze Czuj' dziennikarz, 
że jest źle na świecie, że społem lecimy w jakąś 
przepaść, a nie ma w sobie takioj oporności, 
ażeby wspólny bieg ham ow ać: „społem to jest
malowanka,— społem to jest duma panka,— spo
łem to jest chłopskie: w pysk." Dziennikarz ubo-

Telegram z Laredo (Texas) donosi, że także 
inne okolice Meksyku nawiedziło trzęsienie ziemi, 
trwające 55 sekund. Wiadomość, jakoi>7 w Zhil- 
dancineo zginęło 600 osób, dotychczas nie zna
lazła poirieruzenla. W  stolicy tylko kilk« do- 
mow zarysował.) się.

Ból zębów pewobem śmierci. W  d 9 sty
cznia przybył do majątku swego Białylas w pow. 
berdyczowskim do Kijowa Tadeusz Jan hr. Ty
szkiewicz i zamieszkał w hotelu „San-Rcm o". 
Hr. Tyszkiewicz cierpiał na zęby i właśnie w 
Kijowie miano mu dokonać operacyi. Udał się 
do dentysty Nieczui Gruziewicza, który 10 sty
cznia dokonał operacyi pod chloroformem. Brzy 
chloroformowaniu obecni byli lekarze Sągajło i 
W oj Ciechowski. Opeiacya udała się dobrze, lecz 
potem pacyent miał silny ból głowy, na który 
często przedtem cierpiał, uciekając się zwykle 
dla uśmierzenia bólu do zastrzykiwi-nia morfiny. I 
teraz zastrzyknął morfiny, prz^pi.-,anej mu przez 
jednego z lekarzy, a w hotelu dawkę ponowił. 
Ale wówczas poczuł się źle, a kiedy nadbiegli 
lekarze, w ciągu kilku minut umarł, jak się zda
je, na paraliż serca

Napad zbójecki na klasztoi. W  miejsco
wości Somma-Vezuviana, niedaleko Neapolu, na- 
padłu banda zbójów aa klasztor męski i zrabo
wała go doszczętnie Wiród zrabowanych nrzea- 
miotów było wiele bardzo cennych, oraz znJczna 
suma pieniędzy.

Z  K R A K O W A .
(Telefon m i poezlą .

— W dow ę Maryę Zielenikową, która bez 
koncesyi trudniła się wywożeniem robotników Jo
lanoweru i Prus i pozostawała w związku z 

biurami pruskienii, saazał krakowski magistrat 
na % dni aresztu. Jak się okazało, Helenikowa 
brata od robotnic po 2 korony ,na mszę św .“ 
by dr^ga szczęśliwie się powiodła, oraz po 20 h. 
na traktament. Dotychczas jest w mngistiacie 
kilkanaśce nieodebranycn książ°czek robotni
czych.

— Członkowie rady nadzorczej nowo po
wstałej piekarni hygieniczi ej zwrócili się do wła
dzy z żądaniem mlerwencyi wobec postępowania 
dyrektora piekarni, który stan interesów trzyma 
w tajemnicy, podczas gdy do sądu napływają 
podania w spiawie rozmaitych pretensyj.

— Ogłoszono sprawozdanie restauracji ka
tedry na Vv awelu za rok ubiegły. Według zam- 
knięcia rachunkowego wydano na cele restaura- 
cyi katedry w r. 1900 174.424 koron, a w r. 1901 
155.280 kor., razem 830.404 koron. Na r. 1902 
pozostało w kasie 26.0’ >5 kor.

— W  sprawozdaniu kongregacyi kupieckiej, 
w rok ubiegły powiedziano o zerwaniu stosun
ków handlowych z Niemcami. Pominąwszy tu 
kwestyę kredytu, choć i ta kwestya jest dosyć 
znaczną, powinni kupcy polscy spełnić obowiązek 
patryotyzmu choćby i z pewnemi stratami; mu
szą atoli mieć za sobą publiczność i poparcie jej 
czynne, a nie tylKo puste słowa i frazesy. Wiole 
już zdziałano w tym kierunku, aby towary nie
mieckie zastąpić krajowymi oraz francuskimi, 
czeskimi i angielskimi Należy dalej wytrwale 
oążvć do tego celu. W roxu bieżącym akcya ta 
ze stronv kupiectwa dalej będzie prowadzona.

— Komicya sanitarna Rady miejskiej uchwa
liła wnieść do sejmu krajowego petycyę, by za
miast rozszerzania zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie, wybudowano drugi podobny zakład 
w Kiakowie lub okolicy.

— W piątek wieczór wybuchł tu dosyć 
groźny pożar w hotelu „Union" na Stradomiu. 
Pozai wybuchł na strychu, gdzie urządzony był 
nocleg dla służby. Ogień zagrażał sąsiedniemu 
boteiewi \H tropol, a nawet zaczął go już ogar
niać. Straż pożarna ogień stłumiła

2  P O Z 1 AJTI1 .
(leDfonein i pocztą)

—  Ks. arcybiskup Stablewski ODchodził 
dziesiątą rocznicę konsekracyi sw e j; nadeszły z 
wielu stron depesze z życzeniami.

Ostatnie wiadomości.
Wydział krajowy postanowił na najbliższej 

sesyi przedłożyć sejmowi przeprowadzenie pięciu 
większych robót melioracyjnych, dla których 
projekty techniczne są już opracowane, miano
wicie: 1) Kolmatacyę bagien naddniestrzańsKicb,

lewa, że codzień bardziej „przywdziewamy szarą 
barwę." Czasami chciałby, aby się to wszystko 
spaliło: „i te nasze polskie posty— dusz do pol
skich świętych—i te nasze tęczowe mosty— czu
łości nad pustką rozpięte — malowanki często
chowskie w koron ach — i wszystkie wiary." W 
ostateczności dziennikarz radby się uciec nawet 
do heroicznego, sai. ooójozego środka, pod pra- 
ktykowanem nieraz u nas, na nasze nieszczęście, 
godłem : im gorzej tem lepiej 1

Słuchając takich wyznań, nie wymuszonych, 
nie zmyślonych, a więc zapewne i szczerych, w 
których już jest jak gdyby zadatek przyszłego 
pc dniesienia się na siłach i przejścia do lepsze
go usposobienia, Stańczyk powinien byłby, jak 
się zdaje, dodać swojemu epigonowi otuchv, je 
żeli to prawda, co o sobie twierdzi, że „gaybyś 
serce moje rozkroił — to mc nie znajdziesz in
szego — jak same niepokoje, sromota, sromota i 
wstvd, palący wstyd 1“ Stańczyk sromał się nie 
osobiście, że żył wygodnie i że jadał ze stołu kró
lewskiego, więc nie za siebie a tylko aa innych 
sobie współczesnych ludzi, że popełniali rzeczy 
sromotne. Jednak u Wyspiańskiego Stańczyk, nie
wiadomo z jakiej przyczyny, obchodzi się z dzien
nikarzem wręcz przeciw nie: bierze mu najprzód 
za złe, że żyje jeszcze i że stara się życie swo
je uprzyjemniać: „ale znać z acaua mowy — że 
lesleś przeciętnie zdrowy — jutro humor się p o 
prawi “

Następnie Stańczyk nmgrawa się nad dzien
nikarzem głównie za to, że ten zagłębia się w 
dociekanie winy narodowej i pyta go szyderczo: 
„Może jeszcze rozgrzeszenie — wziąć kapłańskie 
z cudzych zorodni? — Tyle żalów o nieswoje! 
— A coż tobie niepokoje — tych, którzy w gro
bach leżą? — czy to ma ty ć  twoja krew ? — 
Jeżeli Stańczyk, jakim go przedstawiają i Ma
tejko i Wyspiański, wstydził się nie za siebie, 
a za innych, i ażeby gorzej nie zawinili, ostrzem
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koaztem 3,80u.000 kor.; 2) uzupełnienie obwało
wania Wisły między Dunajcem a Nowym Brniem 
w powiecie dąbrowskim, kosztem 3,000.000 kor.; 
3) uzupełnienie obwałowania Wisły od ujścia 
Raby do Woli rogowskiej wraz z obwałowaniem 
prawego brzegu Raby, tudzież regulacyi poto
ków Uszwicy i Gróbki z dopływami, kosztem
4.500.000 kor.; 4) uzupełnienie obwałowe nia Wi
sły od Niepołomic do Raby wraz z obwałowa
niem leweDo brzegu Raby i regulacyę potoku 
Drwinki z dopływami, kosztem 3,481.200 kor.; 
5) wreszcie regulacyę i zalesienie rzeki Łęgu 
w powiatach niskim i kolbuszowskim, kosztem
480.000 kor.

W ten sposób wypełniony będzie w zupeł 
ności pierwszy punkt uchwalonego przez sejm 
13 lutego 1894 programu regulacyi wód w ca
łym kraju, mianowicie wykończył operaty te 
chnicznc dla tych robót, które mają na celu za
bezpieczenie od powodzi Powiśla między krako- 
wem a Zawichostem.

Dalej dążyć będzie wydział kraj. do jak 
najrychlejszego zuj rojektowania i zapewnieni! 
wyKonania robót melioracyjnych w dorzeczu gór
nego Dniestru w dorzeczu Bugu i Styru.

W dorzeczu górnego Dniestru zaprojekto
wane, a po części rozpoczęte już zostały nastę
pujące roboty : 1) regulacya Dniestru między
Rozwadowem a Żurawnem, 2) regulacya górnego 
Dniestru od Kornalowic do Rozwadowa z dopły
wami, 3) zabudowanie potoków w dorzeczu Dnie
stru, 4) kolmatacya bagien naddniestrzańskich. 
Kuszt tych robót wynosi 17,413.000 kor.

Pozostaje jeszcze do zaprojektowania: re
gulacya Wereszyey, Tyśmienicy, Bystrzycy, Bło- 
iewki, Kłodnicy (zwanej także Niezacnówką i 
Brydnicą), Letnianki, Dniestru powyżej Kornalo
wic, Strwiąża powyżej Biskowic.

W północno wschodniej części kraju zapro
jektowano, a po części rozpoczęto lub ukończono 
następujące m elioracy f a) w dorzeczu Styru: o- 
„u. zenie bagien oleskich, osuszenie bagien stoja- 
nowskich, regulacyę paioku Prostej (Radocławki); 
b) w dorzeczu Bugu: regulacyę Bugu, regulacyę 
Pełtwi, regulacyę Sołotwiny i Rokitny, regulacyę 
putoku Dumnego, regulacyę potoku Przegnojow 
ki. Ogółem koszt tych robót wynosi 9,7Ub 152 
koron.

Pozostaje jeszcze do zaprojektowania: regu
lacya Styru z prawymi dopływami, tudzież poto
kiem Ostrówką po lewym brzegu, dla której to 
regulacyi zdjęcia zostały rozpoczęte, ale z powo
du oporu włościan w powiecie brodzkim musiały 
być przerwane, dalej regulacye: Bugu, powyżej 
uścia Pełtwi z dopływem Złoczówką, Raty z do
pływami, Sołokii, Spasówki, Białego stoku, Ki
jowskiego potoku, Chołojówki, Bobrówki i Go- 
łogórki

W wykonaniu polecenia sejmowego z lipca 
1901, o de wniosek p. Okuniewskiego o zmianę 
ustawy o lichwie w kierunku zapobieżenia spe- 
kulacyi gruntami zasadza się oa faktycznych sto
sunkach, rozesłał Wydział kraj. do wydziałów 
powiatowych wezwanie o wyjaśnienie, czy w po 
wiecie zaarzają się wypadki spekulacyi gruntami, 
i czy są osoby prowadzące ten proceder zarob
kowo, a zaś do obu sądów krajowych wyższych 
prośbę o daty statystyczne i opinię. Dotąd nie
wiele tylko wydziałów powiatowych nadesłało 
sprawozdanie, natomiast wyższy sąd krajowy 
krakowski dał wyczerpującą odpowiedź. 8qd ten 
uważa postawiony w sejmie wniosek o rozsze
rzenie ustawy o lichwie także na spekuiacye 
gruntowe, za słuszru. Nierzetelna taka spekula- 
cya zdarza się dość często, a w niektórych okrę

gał, odczuwając swoją ze społeczeństwem soli
darność. możeż on następnie brać komukolwiek 
za złe, że ten ktoś, tak jak on solidaryzujący się 
ze społeczeństwem, docieka, w czem przodkowie 
zawinili nie przez próżną ciekawość, ale tylko 
aby dalej żyć, aby na życie zarabiać i zabezpie
czać je. Że nie przestaliśmy ani na chwilę żyć 
i trwamy jako narodowość —  o tem wiedzą
i to przyznają wszyscy. Zaciekanie s>ę w dawne 
winy nasze narodowe jest, jak na dzisiaj, naj
poważniejszą może naszą robotą. Nie staniemy 
się aigdy takim, jakim wyobraża nas Wyspiań
ski, narodem, złożonym z samych grabarzy cmen
tarnych, albo z kustoszów dziejowych rupieci. 
Nie mamy najmniejszej potrzeby ani wyrzezać 
się malowanek częstochowskich, ani wiar, ani 
krakać kruozym tonem, ani wywołyi ać coraz to 
gorsze narodowe nieszczęścia, ażeby nas z uśpie
nia naszego cuciły.

Mimo swój wyostrzony krytycyzm, W y
spiański jest za mało historykiem i socyclogiem. 
Zapomniał on o tem, że całe nasze dziejopisar
stwo w X IX  wiekn skupiło się na dociekaniu 
przyczya upadku i procesu życia porozbiorowego, 
a nawet i każdego życia narodowego na świecie, 
że się co  chwila odmieniamy i odnawiamy, że 
przyswajamy sobie brakujące a potrzebne do 
życia pierwiastki, a wyrzucamy z siebie wszy
stko, co  zgniłe i szkodliwe Nieprawdą jest, jako- 
byśmy stracili duszę narodową, a mamy tylko 
„erce, to jest uczucie bólu, nie wywołujące żad
nej reakcyi. Nieprawdą jest, źe to serce nasze 
jest spodlone i niewolne, nie jest ono takowem 
u nikogo, w kim jest poczucie godności cz ło 
wieka. Nieprawdą jest i ryczałtowy wyrok na 
całe dziennikarstwo nasze, jako na truciciela tej 
cząstki serca, które jakoby nam jeszcze pozostało. 
Dziennikarstwo nasze, pomimo swego braku cy 
wilnej odwagi, jest o wiele lepsze i mogłoby zro
bić padanie o unieważnienie wyroku, albo nawet 
wytoczyć akcyę o pot warz.

Wyspiański jest pod pewnym względem po-

gach poczęła przybierać charakter zarobkowy. 
Spekulantami nieuczciwymi są bez wyjątku ży
dzi, bądź to pojedynczo, bądź leż łącząc się w 
zawiązane ku temu celowi spółki, jak np. w po 
wiecie ni;kim i to przeważnie w ..ych powiatach 
sądowych, w których ludność jest stosunkawo 
najmniej oświeceni i w których równocześnie 
ruch emigracyjny najsilniej jest rozwinięty, tak, 
iż wykup no przez żydów części idealnych nie
ruchomości, miało mifcjs-.e przeważnie w wypad
kach, w których właściciele owych idealnych 
części, za Ocean postanowili wyemigrować.

Wnioski w tej sprawie będzie mógł Wydział 
kraj. przedłożyć sejmowi dopiero po otrzymaniu 
reszty odpowiedzi. Stwierdzić jeszcze można, że 
lichwa gruntowa uprawiana jest we wschodniej 
Galicyi w rozmiarach o wiele większych.

Telegramy i telefonematy.
K lu b y  i  koutisye,

W i e d z a  18 stycznia.
W komisyi budżetowej prowadzono v czo- 

raj dalej dyskusyę nad etatem ministerstwa kolei.
Poseł Romanowicz domagał się energicznie 

przeprowadzenia decentralizacyi kolei państwo
wych, która raz musi nastąpić. Mówca porusza 
tasże stosunki językowe na kolejach państwo
wych.

Minister kolei Wittek stwierdził, ze jemu 
o zarządzeniu admimstracyi kolejowej, aby fa
brykę maszyn w 3anoku wyłączyć z konkursu 
przy dostawie konstruacyi żelaznych dla hali 
nowego dworca we Lwowie, absolutnie nic nie 
wiadomo.

W odpowiedzi na wywody p. Górskiego, 
minister wskazuje na wydane już zarządzenia, 
mające na celu lepsze połączenie kolejowe Gali
cyi z Karlsbadem. W sprawie lepszego połącze
nia kolejowego między Krakowem a Szczakową 
prowadzą się już od dłuższego czasu rokowania 
z knieją północną. W obec krytyki wpływów za- 
rząau wojskowego na zarząd kolejowy, oświad
cza minister, że istnieje to we wszystkich pań
stwach i jest koniecznem, a często wychodzi na
wet na korzyść ludnośći. Co się tyczy decentra- 
Lzacyi kolejowej, to kwestya ta została statutem 
organizacyjnym z r. 1896 w sposób bardzo od
powiedni rozwiązana.

Poseł Furzt podnosi, że przyjęcie taryfy ki
lometrowej nie byłoby dla Galicyi szkodliwe, po
nieważ także rolnicy galicyjscy woleliby, aby 
obecne wysokie taryfy dla ruchu lokalnego zo
stały zniżone. Dla ruchu eksportowego w Galicyi 
możnab / ustanowić nową tarytę wywozową.

P. Eug. Abraliamowicz zaznacza, że ani od 
ani jego stronnictwo nigay nie przyjęliby zasady 
kilometrowej, że jednakże są za indywidualizo
waniem taryfy przy utrzymaniu ODecnego syste
mu taryfowego. Za podstawę do obliczenia gali
cyjskich stosunków eksportowych nie możne brać 
produkcyi jednego roku, lecz należy oprzeć ra
chubę na datach z szeregu lat, czego p< Forzt 
nie zrobił. W yw oź z Galicyi z pewnością pod
niesie się z powodu intenzywniejszej produkcyi. 
Błędów popełnionych przy ostatnich rokowaniach 
ugodowych z Węgrami nie pow im o się na koszt 
Galicyi naprawiać.

Następnie trzy pierwsze działy ministerstwa 
kolejowego i rezolucyę Forzta przyjęto.

W obradtich nad tytułem „cła“ oświadcza 
minister skarbu Boehm-Baw rk, że w minister
stwie skarbu wypracowano już projekt retormy 
ustawodawstwa celnego i projekt ten będzie 
wkrótce przedłożony rządom austryackiemu i wę-

dobny do tego czarnoksiężnika, który słowem 
swem zaklął duchy i wywołał, a potem nie umie 
sobie dać z niemi rady: postawił pytanie w grun
cie etyczne, którego nie może rozwiązać wobec 
samej natury swojego, przedewszystkiem estety
cznego tylko umysłu. Scena ze Stańczykiem mia
ła być koroną utworu, a zarysowała się, jako pę
knięcie muru, zanim budynek został dachem na 
kryty, l o  usunięciu i Stańczyka, i wszystkich in
nych widm, niespokojnych i wyprawiających bez
celowe hece, które nadałyby się tylko dla szopki, 
same widowisko nie przestaje być zabawnem, ale 
jest bez treści, bez ześrodkowania i organizacyi, 
bez spajającego części powiązania i kitu. Utwór 
jest wadliwym w samej swojej konstrukcyi; ra
tuje go tylko brylantowa i niezmordowana fauta- 
zra po< :tv, tak lotna, a może i totniejsza, niż w 
„śn ie  nocy letniej“ Szekspira, albo w dramat&ch 
Słowackiego. Nawet Słowacki posiadał większą 
od Wyspiańskiego zdolność architektoniczną do 
budowania. Pisał utwór artysta wielkiej miary i 
ogromnie obiecujący, niezmiernie oryginalny, ale 
mamy przed sobą nie arcydzieło, ale tylko śli
czne bawidełko, któremuby można dać, jako 
motto, następujące wyrazy z ust gospodatza w 
dramacie:

„Lalki, szopka, podłe maski,
Farbowany fałsz — obrazki,
Niegdyś gdzie? tam tęgie pyski 
I do szabli i do miski,
Kiedyś gdzieś tam tęgie dusze,
Pół waryackie animusze;
Kogoś zbawiać, kogoś siekać,
Dzisiaj nie ma na co czekac.
N astrój! macie ot nastroje :
W pysk wam mówię litość m oję !u

Dodalibyśmy, zapożyczając się u tegoż go
spodarza: „historya we-oła, a ogromnie przez to 
smutnau.

K  0  M  E C.

gierskiemu do przestudjowania. Co się tyczy po-J 
mieszczenia urzędów cłowyeh w Bielsku, Opawie 
i Cieszynie, rokowania są w toku, co do insta-| 
lacyi urzędu cłowego w Radowcach rokowania) 
rozpoczęto.

P. Forz omawia kwestyę czeskich pokwito
wań cłowycn

P. Kozłowski oświadcza, że posłowie gali
cyjscy muszą całkiem słusznie żądać, by począt
ki przemysiu gancyjsktego nie były niszczone 
przez przewagę kartelową. Gelicya w ustawo
dawstwie przemysłowem wymaga specyalnego 
uwzględnienia. Mimo że Galicya ma wiele inte
resu w urządz. niu linii cłowej między Austr?ą a 
Węgrami, Polacy głosowali za ugodą węgierską 
ze względu na interes państwowy. Niemiecka 
taryfa cłowa najbardziej trafia Galicyę, mimo to 
życzymy sobie traktatu z Niemcami, ale nie za 
każdą cenę, Jednakże nowa niemiecka taryfa cło 
wa nie może być pod żadnym warunkiem przy
jęta za poc.stawę w rokowaniach co  do traktatu 
handlowego; lepiej żadnej ugody nie zawierać, 
jak wiązać się pod warunkami, gorszymi niż do
tychczas.

Mówca zaznacza, że sposób wykonywania 
konwencyi weterynaryjnej ze strony Niemiec był 
tendencyjny. W końcu wzywa zwalczujące się 
stronnictwa, by zawarły zawieszenie broni przy
najmniej na czas odnowienia ugody z Węgrami 
i traktatów handlowych, aby łertius gauaiens, 
który cieszy się naszymi sporami, nie kazai sobie 
zbyt drogo zapłacić, aorzystająb z zawikłań we
wnętrznych u nas

Następnie przyjęto tytuł „cła* i rozpoczęto 
dyskusyę naa p o d a t k a m i  k o n s u m c y j -  
n y m i

Referent Menger wnosi rezolucyę, domaga
jącą się zniesienia podatków konsumcyjnych w 
miastach zamkniętych i zastąpienia ich przez -re
formę podatków od napojów.

P. I ainy stwierdza Konieczność sanacyi fi
nansów krajowych • gminnych.

P. Byk krytykuje przestarzały system poda
tków konsumcyjnych od wina i moszczu, oraz 
mięs? i bydła rzeźnego.

W iedeA 18 stycznia.
Komisya budżetowa obraduje dziś w dal

szym ciągu nad podatkami konsumcyjnymi.
W ciągu dyskusyi ośw.&dczył minister skar

bu, że w łonie ministerstwa skarbu odbywają się 
zasadnicze siudya nad kwesiyą z i p r o w a  
d z e n i a  m o n o p o l u  s p i r y t u s ó w  e- 
g o. W swoim czasie poda minister do wiado
mości rezultat tych studyów.

S ejm  w ęgiersk i.
Budapeszt 18 stycznia.

W komisyi skarbowej wywodził minister 
skarbu Lukacs, że monopol spirytusowy w Rosyi 
dobrze się udał. Na Węgrzech prowadzone są 
pod tym Względem badania, sprawa ta r.toli mo
że być uregulowaną tylko w porozumieniu z Au- 
stryą i prawdopodobnie monopol spirytusowy 
przyjdzie do skutku.

Komisya finansowa uchwaliła cały budżet 
na rok 1902.

łfudapesart 18 stycznia.
Prezydent podaje do wiadomości wyrok ku- 

ryi królewskiej, unieważniający wybór hr. Tele- 
kyego ao sejmu. P. Just domaga się, by ten wy
rok odesłać do komisyi weryfikacyjnej; należy 
orzec, czy okręg wyborczy hi. Trlekyego, w któ
rym stwierdzone przy wyborach rozmaite oszu

stwa i nadużyc.a, nie powinien być pozbawiony 
na pewien czas prawa wyboru posta. Minister 
sprawiedliwości oświadczył się za tym wnioskiem, 
poczem Izba uchwaliła go. Rozpoczęto potem 
dyskusyę nad Kontyngentem rekrutów.

S ejm  p ra sk i.
B e r lin  18 stycznia Sejm pruski 

obradował wczoraj nad budżetem w pier- 
wszem czytaniu. Poseł Jażdżewski oma
wiał etat sprawiedliwości, mówił o zarzą
dzeniach policji w kwesty i polskich zgro
madzeń i żądał, aby tylko takich miano
wano urzędników sądowych w prowin 
cyach wschodnich, którzy wł< dają języ 
kiem polskim. Ustałyby wówczas niepra
widłowości, bedąco po części winą panu
jących stosunków. Pieniądze na budowę 
niemieckich domów i na niemieckie sto 
warzyszenia są najlepszym środkiem roz
dzielającym Niemców od Polaków w towa- 
rzyskiem pożyciu. Główna wina spada na 
Niemców, którzy tak się prześcigają w u 
ciskamu Polaków. Minister Rheinbaben u- 
bolewa, że nie może zgodzić się na tycze 
nia Polaków. W walce z Polakami rząd 
nie może przestrzegać stanowiska „Ge- 
wehr bei Fuss“ , do tej wysokości oboje 
tności rząd nie może się wnieść. Poseł 
Eynern omawia encyklikę papieską w spra
wie rucnu „Los von Rom “ i oświadcza, 
że niesłusze jest twierdzenie, jakoby ko
ściół ewangelicki brał udział w agitacyi 
przeciw kościołowi katolickiemu. Stowa
rzyszenie Gustawa Adolfa jest najbardziej 
pokojowem towarzystwem. (Głosy: Oho 1 
w centrum). P. Kirsch (z centrum) pole
mizuje z poprzednim mówcą i powiada., że 
są pewne objawy, które usprawiedliwiają 
twierdzenie, iż kościół ewangelicki popie 
ra agitaeyę „Los von Rom*. Minister 
Rheinbaben odpowiada na wywody kilku 
mówców, domagających się przedłożenia 
kanałowego i oświadcza, że przedłożenie 
to nie zostało ostatecznie cofnięte, lecz 
nie pora jest teraz na nie. Na tem dysku
syę zamknięto.

P a rla m e n t n iem ieck i.
B e r lfn  18 stycznia. W parlamen

cie niemieckim w ciągu dyskusji nad 
interpelacją socyalisty Zuweila, oświad
czył sekretarz stanu Posadowski, że we
dług dotychczasowych obliczpó liczba lu
dzi bez zajęcia, przebywających w Berli
nie, wynosi 17 600 osób. Większe wyda
lania robotników me są zamierzone Ro
botnicy, których wydalono, są przeważnie 
zagranicznymi poddanymi; są t<> Włosi 
i Poiafty, ktorii natychmiast powroc li do 
swych krajów. Mówca oświadczył w koń
cu, że o ile (jiko będzie możliwem, roz
dane będą publiczne roboty.

P a rla m e n t a n g ie lsk i
ŁunuLyn 18 stycznia. W Izbie gmin 

interpelował dep. Mac Neill Balfoura, czy 
tenże z e c h c e  odczytać odpisy zapewnień, 
które dano niemieckiemu kanclerzowi 
Rzeszy ze strony rz&au angielskiego w 
tym kierunku, że mowa edynburska Cham
berlaina i określenie armii niemieckiej nie 
miały na celu obrażać uczuć narodu nie
mieckiego.

Baifour odpowiedział, ze urzędownie 
żadnych zapewnień nie dano, a tylko w 
rozmowie niemieckiego ambasadora z se
kretarzem sianu dla spraw zagranicznych 
Landsdowuem zostało to stwierdzone. Na 
zapytanie tego samego posła, który z odu 
dygnitarzami rozpoczął rozmowę, rząd nie 
dał odpowiedzi.

P a r l a m e n  t  fH ra r .cu & Ł  j ,

P a ry ż  18 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych dep. Ounes 
interpelował w sprawie naruszenia regula
minu wojskowego przez ministra wojny 
przy sposobności awansu oficerów. Mówca 
atakuje ministra Audró, zarzucając mu, że 
miesz się do religijnych przekonań ofice
rów. Min. Andre zapowiada przedłożenie 
ustawy, postanawiającej, aby byli ucznio
wie szKĆł kongregacyjuyeh nie mogli o- 
trzymać stypendyów.

Dep. Cunes oświadcza, że awans ofi
cerów zalezy od polityki.

Mm. Andre oświadcza, że on i gene
rał Gallifet znieśli dotychczasową nieod
powiedzialną komisyę dla sprawy awan
sów i oddali agendy jej ministrowi odpo
wiedzialnemu przed parlamentem; w ten 
sposób awans oficerów jest w' rękach par
lamentu. Andre opuszcza po ukończeniu 
swej mowy trybunę wśród oklasków le
wicy.

Dep. Montebello domaga sie przedło
żenia ustawy,  regulującej awuns oficerow. 
Następnie dyskusyę zamknięto i przedło
żono kilka porządkew dziennych Minister 
wojny akceptuje porządek dzienny, przyj
mujący do wiadomości jego oświadczenie; 
następnie uchwaliła izba 30.8 głosami prze
ciw 214 przyznać pierwszeństwo temu po
rządkowi dziennemu. W końcu cały po 
iządek dzienny 314 głosami przeciw 214 
uchwalono wraz z dodatkiem: izba liczy 
na rząd, iż przedłoży ustawę w sprawie 
uregulowania awansu o cerów. Przed o- 
statecznem głosowaniem przemawiał je 
szcze Waldeck-Rousseau, popierając porzą
dek dzienny.

Anglia i Traur'vaal.
L on d yn  18 stycznia. Wczoraj wy

dano księgę błękitną o obozach k mcen- 
tracyjnYCh. Księga zawiera depeszę lorda 
Kiteheuera z 6 grudnia, która odpiera za
żalenia Schalkburgera z powodu barba 
rzyńskiego obchodzenia się z rodzinami 
boerskiemi w obozach koncentracyjnych. 
Kitchener zapewnia, że wszyscy, Którzy 
chcieli opuścić obozy koncertracyjne, o- 
trzymali na to zezwolenie.

Księga błękitna o stosunkach panują 
cych w obozach koncentracyjnych zawie
ra także depeszę Kiteheuera z 26 grudnia 
z. r., donoszącą, że Kitchener ofiarował 
się Bteie, że wypuści rodziny znajdują
cych się w walce Boerów, jeżeli Botha 
złoży oświadczenie, że rodziny tycb Boe
rów, którzy się poddał., nie będą dozna
wały od niego szykan. Botha odrzucił tę 
propozycyę. Księga, błękitna zawiera spra
wozdanie o stanie obozów koncentracyj
nych za miesiąc grudzień. W obozach 
tych było w tym miesiącu 117.000 ludzi, 
z których 238Ó (między temi 1667 dzieci) 
w ciągu grudnia umarło.

R ó żn e.
B e r lin  18 stycznia Ks.ęciu Henry

kowi pruskiemu towarzyszyć ma w po
dróży do Ameryki półnoeuej: sekretarz
stanu dla marynarki Tirpirz i marszałek 
dworu Seckendorf, oraz kilku wyższych je 
nerałów.

Jiowy J o r k  18 stycznia Spuszcze
nie na wodę nowego yaehtu cesarza nie
mieckiego odbędzie się 25 lutego przed 
południem. Prezydent Roosevelt wyraził 
przy pewnej okazyi zadowolenie z tego, 
iż na tę uroczystość wysłany będzie ksią
żę Henryk pruski, jako zastępca cesarza 
Wilhelma. Eskadra amerykańska wyjeazie 
naprzeciwko ks. Henryka i będzie eskor
towała yacht Hohenzollern do puriu.

HztokŁolnr 18 stycznia. Wczoraj 
otwarto parlament mową tronewą. Król 
Oskar wyraża nadzieję, że parlament u- 
chwali potrzebne kredyty na w y d o s k o n a 
lenie wojska Dalej zapowiada mowa b o 
nowa prred/ożenie ustawy o  ruzszenzenm 
prawa wyborczego i stwierdza, że nie na
stąpi podwyższenie istniejących, ani zt- 
prowadzenie nowych podatków.

K onataD iynopol1. 18 stycznia. I- 
rade sułtańskie ogłasza udzielenie ostate
cznej koneesyi na bunowę kolei bŁgda- 
dzkięj.

K o nstantynopol' d. 18 stycznia. 
Koncesya na koiej bagdadzką opiewa na 
lat 99, kulej ta przechodzić będzie przez 
Bagdad i skońozy sie w pewnej miejsco
wości nad zatoką perską Na żądanie rzą
du tureckiego będzie zaprowadzony p o 
ciąg ekspresowy z Konstantynopola aż do 
zatoki perskiej.

Dział ekonomiczny.
—  Frodukcya węgla. Na posiedzeniu gor- 

noślązkiej konwencyi węglowej w Katowicach 
uchwalono na bieżący 'kwartał zmnicjuryć pro
dukcję o 10 prc.

Wiadomości giełdowe.
tfiodeń d. 18 stycznia. (Telegram O te* 3 Na

ród, owej), ii. jąknięcie giełdy o goa-. ?  minut JI0 
po pupołudniu. Akcye amur. zakł. kredyt. 3521*25, 
węg. zakładu kiodyt. 669' — , Auglobanku 2 6 8 — , 
UnionhanKD 548' — , Banka dla krajów koronnych 
419 50, Bankvjreinu 449 50 Budencreditn 900*— , 
Gal. Banku hi pot, ■— , kolei pańs.wow. 660'25. 
kolei poiuduL wej 79" —, tramwaju A. 286' — E, 
28i —, kolei EUóechał 453 '— kole. póinoouej 
55*10 kolei czemiowieckiej 55'8g, alpiny 422‘50. 
Rim: Muranya 493*—, praskiego cowars. ie i, 
1485- labryki broni — ■—, turookni tjconiowu 
288'— , oblig. węg. mdemoiz. 94*90, renta majów- 
100'7G, Lustr, routa korónowa‘97'10, w^g. rentc 
koronowa 95*65, 56-let. lis y tow. hi-bdyi. i.omsk. 
92'bO, 4-procent. baty banka rrejow. 92*50, 4 l/ t 
prooent. listy banku Jcrąjow. 99‘50- 4-irooent listy 
banku hi^oteozneg'- 9u'50, 41/l - t/r°uent. listy banan 
hipotecznego 97*75, 5-prooent. listy banka hijx>t. 
109*50, 4-procent. galic. obiigac. jwupinao. 97*85, 
4-proceut. galic. pożyczka Kraj z .* 853 r. 94’— ,
4-procent. piłśyczza m. Lwow^ 88*50, loey mreclue 
104*50, marki 117*20, ruble 253*— .

—  Berlin 18 Stycznia, aamk- aie giełdy. Koniku 
noty anstryackib 85*30 ^podiug obliasenia pro
centowego), Spirytus 32*— , i ustryaozis kredyty 
—*— , Disc. Oommannit — *—.

— Paryż 18 stycznia. G.ek£a w iscroru , Trzy
procentowa renta 1G0 04 Mąkr 27*80.

— Frankfurt 18 stycznia. Giełda wieczorna 
Anstryackie kredyty 204 50, Kolej państwowa 
1 4 1 — Alpiny — — , L Joontc .*.85*90, tiaura

Z rynków towarowych
Baiik rolniczy we Lwowie dnia 18 stycznia.

Geny za 50 kilogramów loco Lwow. Waluta koro
nowa. Pszenica gotowa 8.10 do 8 80, pszenica no
wa 7*90 do £ — , żyw gotowe 6*30 do 6*70, tyto 
nowi 6*25 do 6*5n, owiep oDroozny 6*60 do 
6*80, owies nowy 6*40 do 6*60, ięozmień pastewny 
5*25 dc 5*75, jęczmień brow. 6*50 do 7*— , rzepak 
nowy i 3 50 do 14*— , Inianka 10*76 do 11*25, 
gro jh pastewny 6*75 i o 7*60, groch do gotowa- 
nia 7*75 do 12*— , wyk* 6*75 do 7*26, bobik 
5*80 io  6*10, hreczka tr 50 do 6*75, knknrndza 
nowa 5 50 do 5*80, Stara 5*75 do 6’— . chnńfcl 
za 66 kilo — 1— do — - ,  kouczyni czerwona 
48*—  dc 60*— , biała 45*— do 75*— , szwedzka 
60 — do 80*— , tymotka 26*— du 86*—.

Spi-yro* loco ze bO ikr. gotowy 16*—  do 
16*25. pantas Tarnopol na ternina 1,5*50 do 
15*75.

Uspnsobienie co do pszenicy i żyta stale 
dobre, inne prodnkta notują niezmiennie.

Wiedeń d. 18 stycznia. Cukier (spokojnie) 
17*00 do — *— Nafta galicyjska ^1*60 do — *—
Spirytrs 84 0 do — . -  .

Wiedeń dnia >8 stycznia,
Knrs w koronach i po 50 k lg i.

No to war o nssenioe oi jesień 0*—  do 0*— , 
na wiosnę 9*45 do 9 46, no ma>-ezer-wiec — *— do 
— *— , żyto nr jesień 0*— d j 0*— , nu wiosni 8*01 
do 8*02, na mu,-ezerwiei — —’ do —*— , kuKorn- 
dza na WTzesień-n&źdiiemik 0*— do 0.— , na maj- 
czerwiec 5*71 do 5*72, na czerwiec-lipiec — *— do 
— *—», na lipiec-sierpień 0’ — do C’ — , owies flt 
jesień 0*— do 0*— , na wiosnę 7*79 do 7*80, na 
maj-czorwiec 0*— do 0*— , rzepa, na sierpień- 
wrzesień — * -  do — *— , na stjczeu-iuty — *—  
do — * ~ , °l«j ruepakowy na kwiecien-mąj 0* — 
do 0* —, na vraesien-grndsień 12*50 do 12*70.

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: pięKme.

Buda peezt dnia 18 stycznia.
Knrs w koronacn < po 50 klgr.

Notowano pszenicę na kwiecień 9*26 <io 9*27, 
na maj 0*— do 0 —, n- paiaziemil 8*40 do 8*41, 
iyto na kwieć. 7*77 ao 7*78, nt pańduerniL 0*— 
do 0* - , owies na kwieć. 7*50 do 7*51, na jie- 
tdzierml. 0 — do 0*—, kukurudzc na sierpień 0 ’—  
do 0*— , na paZdz. 0*— do 0* — , na maj (1902) 
5*40 do 5*41, rz ipak na sierpień 12*25 do i2*S5

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna rezerwowana.
Usposobienie: spoKojne.
Stan powietrza: pochmurno.

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca herbata.
} r a n c i R Z f i i i  W i l l r o m i

aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca
w  Ni c n n k i r e h e n ,  A l u s a  A u t r y a .

Do nabycia jest we wszystkich aptekach w om ie 
2 koron za pakiet.
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H a  w j m w l t  w  P a r y ż u :  Z ł o t y  i n t i a L

F E 2R A O L E 3 D T
Czernidło na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 

i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21, 
ftok załoteiiU lV3z. g. n i»/i. Wszędzie do nabycia.

DROBNE OGŁOSZENIA
p« 1  et. od w yrtrr

B u l i o n
światy, rarą gotowany, przowyborny, p< 
in iłonvah oonaoh złr. *>— . 6 — , 7a50, dli 
oho.-yeL i  samego drobin i d iik iego piać 
twa po 10 złr. f ilo . —  D w ó r  Ł ap szyn  
B rzeaany.

75 ct. pó1 Woznakomitej KAW Y
poleca I i y d e i j  b  b c h n b . U i i  i  S p .  
L w ów , K y i v i  1. 4",. — Handel smłożo i ,

w r. 1789.

Poszukuje się ziemskiego w któ
rym byłoby około 1000 morgów ładnego 
lara i do 500 morgow ekonomii w dobrej 
glebie. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Urząd to c z to r y  w borowej kolo Mielca.

Ogrodnik świadectwami.
chlubnemi

_  poszukuje
posady od 1 marca do większych ogrodów. 
Żonaty, bezdzietny, w sile wieki/ A dres: 
J. B. w Susf~synie. Poczta w miejscu.

Mam zaszczyt zawiadomić Szano
wny Publiczność, iż pracownię moją

szycia bielizny 
i baftn

{h w w i m b  z ulicy Akademie- 
tej 1. 20 — do domu przy ul. B a *  

I wa e g u  1_ 3 0  w podwórzu.
Franciszka Skleniarska.

J K  o n r o l i l /  Lwów, poleca wazel 
.  l \ « t p r « I I IK  ki* laetruBeata bu 

zyorao i m bo,rając*. Cenniki bezpłatnie

5 k i l o ,  a p f w w n e  d o  k a ś d c j  
■ t a o y l ,  mandarynek lub poma- 
rańcz najpiękniejszy :h, opakowanych 
w wacie orzec: w mrozom 2 zł. 50 ct. 
Śwlażyeh winogron dosnonałycli 7 zł. 
20 et. Ceylon grnboziaruistej naj

przedniejszej 9 zł 20 ct. */j kilo Soucbong 
świeły sbiór 2 zł. 80 ct. i S zł. ł/u kilo 
Okruchów najprzedniejszych I zł. 6* ct. 

C a m p a slle  I  C. de !la  F o le  T rleste .

Z a ro b e k  "W K
Kupcy, inspektorzy ubezpieczeń, głównie 
ajenci, które, chcą zarobić dziennie jako 

-boczn, docnóo

5—10 koron
sechcą nadesłać swoje adresy pod „0 . R  12‘  

na pocztę Berno (Morawskie).

Biuro konces,
pośrednictwa w sprawach

ogr^dnlcsjeh
Edwarda Jahla,

u l  B a t o r e g o  3 %  w e  L w o w i e ,

poleca zawodowych ogrodników ró
żnej kategoryi w każdym czasie, 
przyjmuje wygotowanie planów do 
zakładania parków i ogrodów wszel
kiego rodzaju, jakoteż dozorowania 
kultury i przekształcenia za mierną 

cenę według umowy.

LIST OTWARTY
do P. Plato Reussnera

A ozpoczi,*szy naukę języka niemieckie
go w szkole i po szkolnemu robiłem w nim 
bardzo słabe postępy, pomimo wielkich wy
siłków w pracy i ju i wątpiłem, czy mi się 
kiedy nda przyswoić sobie tenże język jako 
tako.

Z porady mego przyjaciela nabyłem Pań 
ski Samouczek Polsko-Niemiecki, który mnie 
dopiero wybawił z kłopotu, bo  1 pomocą 
tegoż zrobiłem w stosunkowo bardzo krót
kim czaaie tak prędkie i wielkie postępy, że 
koledzy moi, którzy już umieli po niemiec 
ku wtenczas, gdym ja dopiero zact/nał po- 
znawać alfabet niemiecki, pozo.iali dziś za 
mną daleko w ty le; zazdroszczą mi mojej 
umiejętności i uważają ten nagły postęp w 
nauce za jakieś czi.ocLiejstwo. Tem czaro
dziejstwem jest właśnie Pański „Samou 
czek'1, za który Panu serdecznie dziękuję 

polecam go usilnie kazaemu, kto pragnij 
prędko, bardzo łatwo i tan.., bez nauczy - 
cielą, zdobyć gruntowną znajomość języka 
niemieckiego. E d w a rd  Z arębsk i,

Warszawa, dnia 10  Grudnia 1901 roku, 
ulica Prosta ar. 8. 7787

S o w o M  ! I l u w o M !

Krople do zębów
(dawniej Litra zwaue) uśmierzają natyeh- 
miaat ból aąbów. Flakon 80 h. i 1 k zO b 
We Lwowie w aptece P . Mikolaeeha, a 
Stryja m aptece J  D rągo-sk iego.

Eitra-Aiarat oświetlaj
Znakomity artykuł do 
uijrtku dla każdego. Pra
ktyczny i bardzo inte
resujący, przy dtugole- 
tniem używaniu nigdy 
nie zawodzi i t-rzez p„ 
ciśnięcie guzika wytwa
rza się jasny płomień, 
który wedle potrzeby 
oświecić może pi im  czas 

_  dłuższy. Elegancki, w ni
klu 5 1/,  ctm. wysoki, w /godnie mieszczący 
się w kieszeni 2 kor. sztuka. Za nudeała- 
niem kor. 2 ’4o  franco, za pobraniem pocz 

toTem o  60 bal. więcej — wyseła

J . S C H t L L E M ,
W i e n  I I . ,  K u r s b a u o r g s s a e  4 .

Epilepsya.
K to na padaczkę, karcze i inne nerwów 
przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 
siury, — Nabyć można bezpłatnie i flanco 
S eL w anen-A potheke, F ra n k fu rt a/Matn.

w/żiekz usztiszjnwiiszach 
ipttyrępioayśfutltnnnfw 
wypjdkaclzadawnienla.

Oo nabycia pożil.za Fia- 
jzkęwraziespisolitm utycia jedynie w aplece
HOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

t F.zyh 
D 'G . S c h m id t

Osoby szczupłe
1 w ą t łe , oraz d&leel po k.-óthiem  

n iyein

, ,K .O P O L O “ (oXt,.)
d os ia ją  znakom ici e p e łn ą  postać 

Damy biust znakom łele w yp e łn ion y . 
W  paszkach 5 kilowych 

po kor. i '8o  3*60 6
n- 6 14  30 dni.

Skntek pewny. Wiele listów dziękczyn
nych. D o nabycia we wszystkich lepszych 
aptekach. W e L w ow ie w apt. P io tra  

M tkolascha 1 Z  R u ck era .
En gros F t Y ltek  &  C om p., P raga .

§ w  K  T  O
wyrabia w  k ra ju : artykuły galanteryjne z 
drzewa, szkła, skóry, metalu, majoliki itp., 
następnie kio wyrabia zabawki dziecięce, me
ble dla dzieci z łozy lub z drzewa zechce 

się zgłosić do firmy

K a u c z y fis k i &  O b ersk i,
Lwów, ul. Karola Ludwika 7.

f . -SEMBSUl n . '

B p a .
S ła w n e  k u ra cy jn e  kąpiele 

sezonem  letnim  i um ow em Spa.
S j j a

S p a
Spa

7707

w  pobiiżn niem. granicy, linia K olonii, Brnkseli, Paryża. Letnia 
iczjdencya belg. królowej. Knracya kąpielowa i picie wody, są nad

zwyczaj skuteczne dla bezkrwistych i chorych na błędnicę. 
K a syn o  w  Spa o tw a rte  je s t  przez e a ły  rok . 

R ozry w k i te  snme eo w M onte C arlo. 
wydaje rocznie na teatra mjljnn fnnnl/óiu koncerta, sztuki, wyścigi 

sporty i festyny UIlllUU II ullnUW wszelkiego rodzaju.
Prospektów proszę zażądać od sekretaryatn kasyna w  Spa (Belgia).

Kto chce duto pieniędzy ?
Miesięcznie aż do 1000 koron  n 
żna zarobić bez rezyb a uczciwie. 
Proszę przystał natychmiast, adres 
pod : G. 01 an das A n n on een -B n - 
rean des „M e rcu r " , F b rn D erg , 

H endelstraase 24

Cajate i aąjleptsr

H a r m n la d y
Śółto złote, jędrne motelowe, malinowe, 
ołynowe, wiśniowe (delikatesy), z głogn, 
agrestu po 68 ct., poziomkowe po 73 ct., 
z czerniJ po 43 ct., z jabłek po 38 ct., 
z powideł po 28 ct., mięszane po 45 ct., 
najlepsza marmoladowa galareta po 1 ra 
30 ct sa kilo netto w pięknych 3 kilowych 
wiaderkach (w  dekorowanych puszkach oko
ło  I 1/ ,  kilo 7 ct. droższe na 1 kilo brutto).
Kompot . czerwonych borówek
po 30 ct., z rajskich jabłek po 50 ct., sok 
■ślinowy po 70 ct. i 30 ct. za kilo - 
1 wszystkie inne owocowe konserwy najta
niej i najirpzze poleci F a b r y k a  k o n 
serw Hermana Tausiga, Praga, 

C a r o l l n e n t h a l .  Cennik opłatnie.

f
udr książęcy

znali o m icie  odów ieia i  u piększa p łeć . 
C en a ed  1 * 2 0  do 8 * 2 0  hu

J A N  I H N A T O O T I C Z
Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien j  

nice I. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. Z
g g o d j

K a n t o r  w y m i a n y
s i n i e j  F i l i i

l i l f f ®  flis la li i pn
został przeniesiony

do nowo urządzonego lokalu w parterze 
(ulioa Jagiellońska liczba 3)

ffdzie również przeniesiono

O ddział  wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napo wrót do tego samego lokalu

przeniesiony.

PRZESTROGA.
The L » u t u t n t a l  Bodega Com 

pany ze swojemi 137 filiami i specyal- 
nemi filiami jest

pierwszą i najstarszą 
firmą „ Bodega“ na kontynencie. 
I le  należy przeto m ie- 
niać tej firm y z inueiul, 
które jedynie tylko dla działal
ności The douti isental Bo
dega Company i osiągniętej po-uega company i osiągniętej po- 
pularności i znaczenia, przybrały 
nazwę ,,B odega“  prawie r ó 
wno brzmiącą i wskutek tego la 
two wprowadzającą w o-
m y l L y .  7708

F i l ie : Marka ochronna.
W e W lednln  'I . ,  K o lo w ra tr ln g  n r . 14 

1 R S rtnerstrasse n r . 28.
W  P r a d z e : G raben  15 (róg Bergmannstrasse). 

1 3 9  fili i specyalnych filii we wszystkich znaczniejszych miejscach na kontynencie.

Dr. Rosy Balsam j Pragska imść
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze ld o m o « a
je>t od przeszło lat 30 inauym środkiem 
domowym, .ekko rozwalnlającym i pobu
dzającym apetyt. Trawien1 wziuacL.i, 
a przy ciągłom ożywaniu stale reguluje

Duża flanka I zlr., mała 50 ct

je s 1 ..awnyui, najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w ozyst.nś i, oohrauia od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłód/,ąco.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej, 

za poptzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ct.
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 et. j poszle się 4/1 aawki, za 1 sł. 68 ct.

fi/2 dawki, za 2 zł. 3 1 ct 6 /i dawai, 
za 2 zł. 48 ct. 3/2 dawek, opłacone do 

ia id e j stasyi Austr. Węg er.
Wszystkie

na dużą a 75 ct na matą flaszkę, zo
staje ta już wysiane opłacone do ka

żdej stacyi austr. węg. monarchii.
rzB8troga.

i m czyści opakowania za- 
opatrzone są tu uwido 
cznioną marką ochron.

Skład  jflów  117 :

Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler(<
P r a g ,  K le ln a e t t e  2 0 3 , Ecke d Nernndgasse. 7205

CodlltBSB Tytylk*. Składy we wBzyrtkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaoin. aptek ach

Grupa B. W " 15 ciągnień rocznie! W  GrUDP B.
* sum a g łó w n y ch  w ygran ych  je d n e g o  roku *

t i g r o k o ^ o  N O O . O O d ?  k i r r o H i
następne ciągnienie Jnż dnia 14 stycznia r. p . i t. d.

poleca następujące godne polecenia grupy z natyebmiastowera prawem grania 
po zapłaceniu i i 2 raty.

Jeden 3°/o 1°8 Kred. ziemski I. em. kup. — 1 włoski los czerw, 
krzyża. — 1 węgierski los czerw, krzyża. —  1 węg. los Josziv 

(Doore serce). — 1 serbski los państwowy z r. 1888.
D nie eiągnienlu te j r;rupy.
14 stycznia 1 sierpn ia

1  lu tego 16 „
15 ln tego 1 t r z e ś n ia

i  m area 13 „
1 maja 2 listop ad a

43 „ 15
15 „ 46 .
15

G łów n a  w y g r  
100.000 frank. 
20 000 lirów  
90 000 koron
40.000 „ 
8 0 OOO lirów
25.000 frank . 
300u0 k oron
30.000 koron

z jed n eg o  rok u
20.000 lirów
90.000 koron
20.000 „
75.000 frank. 
35.„ 0 lirów
40.000 koron
90.000 „

G rupy te otrzymać można na raty

_ _  po 4  korony 3 6  rat _ _ _

Natychmiastowi, wyłączne prawo grania po zapłaceniu pierwszej raty
Nadesłanie pierwszej raty poleconem by było za przekazem pocztowym. - 

Dalsze raty odsełać będzie możra bez opłaty porta czekanu pocztowymi.

EDWA ID  URBAN, Berno,
O rosser Platz jSTr. 2 5  we własnym domu. 
R zetelnych ajentów  ustanaw ia się w szędzie. -  
Ceny najtańsze. — P row izya. 7738

H E H B A B I W ^ g o

S y r o p  w a p ie n o o  -  A e la z isty
z  p o d t o s t o r a n u  w a p n a .

Od la* 32 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powodu jego wła
sności rozizedzanla i nouwaala flegmy, zmniejszam? potów w nooy i nieiio- 
paszcionia do wyczerpania s ił  żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im twrrzonle się kośoT 7731

Cena flaszki z*r. l -25 =  2 k. 50 b. 
pocztą 29 ct. =  40 h. więcej za opakowanie.

Rależy wyraźnie żądać: „Herbabaeio syropu 
waplenno-źelazlotegou Jako dowód tożsamości znaj
duje się w —Kiance również na Lapsli ca flaszki
nazwisko , , f l e r b a b n y  oraz jett każda flaszka za
opatrzono obok odbitą nrzędowuie Zaprotokołowaną 
morką ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszon y.

Główny skład rozsyłkowy

Wiedeń, Apteka „&ur Barmherzigkeit4*
Y II./l  K a iserstraase  7 3 — 75 .

Składy przeważnie w aptskaoh we Lwowie, Krakowie, Czernlowoaoh I na prow.

I ) l J .  C j r ć > l i s 9 a

Proszek do potraw
(sprzedaw any od r . 1857).

Dyetetyczny Msk przyczyniający ą do dobrego trawienia.
Do nabycia we wielu aptekaoh i dioguoryaeh auetro-Węgiersk. monarchii.

Ceaa małego podeita K. i*68, doiego L  2'52.
Ę/ĘF  P roszę  żąd ać w yra źn ie  D r .  0 6 1 ła ’ a p roszku d o  p otra w  1 u w a 

żać na m oją  m arkę ochronną.
W yłączni producenci (od r. 1868): 7760

Dr, Józefa Grólis’a Następcy
W i e n ,  I „  S t e p h a n s p l a t z  6  ( Z w e t t l h o l ) .

W y sy łk a  h artow n a  i  droh laźgow a.

llpraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio
ty rękhmowane w Om m e Norudowef lub w ogóle korzystając z działu ogłosze
niowego, raczyli powoływać się na Gcurtf Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
mau/e swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gcutty Narodowe}

B ILARDY
wraz z przynależnościami poleca pracownia 

skład bilardów F i* . K a n o L r t s k y ,  
PrsRA, nl. Kllmentaba 1. O. ■
Moje bilardy dla śdstego i należytego wy- j 
kończenia nzyskują stałą corar to większą 
wziętość, czego dowodem jest, żc w mym i 
zakładzie wykonano jnż I io o  bilardów, j 

Cenniki darmo i opłatnie. 7672

Bilety wizytowe ' ,

I n s e r s .t j r  
dla dzienników wiedeńskich ,

jakoteż dla innych g a z d  krajowych 
i  zagrani . nych załatwia najtaniej 

R U D O LF M 0 8 8 E  
W iedeń  I . ,  S eilerstfltte  2.

Łdw. Grillmayera
przeniesiony obecnie 

d o  H o t e lw  Ż o n  a  -
wspaniale nrządzony, z osobnym pokojem 
DO C ZE SA N jA  P A Ń , poleca wielki wy
bór perfumeryi, przyi ządów toaletowych, 
jako teł duży zapas peruk, który jako fry- 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 
; poi o  na składzie, . ypożycza także teatr on 

amatorskim, prowincy nalnym. Ceny umiar
kowane.

Meble gięte.
B ra c ia  T ercyarze św . 
F ra n c isz k a , p o d n g n - 

ją c y  u bogim
Lwów, Kleparowsksz 15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za

kupione.

Zaproszenia ślubne i balowe,
^  Etykiety

na flaszki pudełka aptekarskie
jednokolorowe lub barwne.

Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane.

Papiery wartościowe, książeczki oszczędności
i  udziałowe.

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia
i plakaty.

T utki ejrgaretowe, cenniki, autografie i wszelkie roboty w za
kres yw tyczno-litograficzny wchodzące w ykonujem y wzoro

wo i na czas oznaczony.

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 
siłę, mechaniczną i posiadający najnowsze urządzania, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograhcznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważaniem

filier i Spółka,
Lwów, ni. Lycs akowska 3u

Y i j a b W C f a  o u j > l w  i t d a k t o i  Pi at  o d  Kos t ec ki . 'lf iiruKarni i lito rafii Pili i : i S t y  ,.j.

02801634


